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Dalsze czyny załóg
Zobowiązania inżynierów z HOP

Lista zakładów przemysłowych, przedsiębiorstw i instytu­
cji, w których pracownicy podejmują zobowiązania pro­
dukcyjne i czyny społeczne dla uczczenia XX-łecia Polski 
Ludowej w województwie poznańskim stale rośnie.

Komunikat o obradach 
Plenum KG KPZR

Poznańskie Zakłady Wyro­
bów Korkowych — które wczo 
raj wykonały roczne zadania
wytwórcze wyprodukują

Ponad 615 min. zł 
w 11 miesiącach na SFOS 

12 bm. pod przewodnictwem 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR, Marszałka Polski 
Mariana Spychalskiego obra- 
dow7ało w Warszawie plenum 
Rady Głównej Społecznego 
Funduszu Odbudow7y Kraju 
i Stolicy.

Plenum przyjęło plan zbiór­
ki na SFOS w 1964 r. w wy­
sokości 643,8 min. zł. Podkre­
ślono, że akcja SFOS prze­
biega pomyślnie. W ciągu 11 
miesięcy br. zebrano ponad 615 
min. zł.

Plenum podjęło uchwały w 
sprawie udziału SFOS w ob­
chodach XX-lecia PRL oraz 
zwołania Krajowego Zjazdu 
Delegatów SFOS w maju 1965 
roku.

W 1964 r. fundusze SFOS 
kierowane będą, poza konty­
nuacją inwestycji, rozpoczę­
tych w r. 1963, przede wszyst­
kim na budowę wiejskich o- 
środków zdrowia oraz na in­
westycje oświatowe, zwłaszcza 
na budowę średnich szkół za­
wodowych z internatami.

Doskonali łyżwiarze - szybkobie-
gacze 
przed 
bruku 
lianin,

ZSRR trenują w Irkucku 
Zimową Olimpiadą w Inns- 
w Austrii. Na zdjęciu: Sie- 
Szabarow, Ostaszew oraz

Ryłowa podczas codziennego 
treningu. 

Fot-CAF

Depesza N. Chruszczowa

Cel-stworzenie warunków sprawnej współpracy

Instytut Normalizacyjny RWPG 
rozpocznie wkrótce działalność

12 grudnia br. na Plenum 
Komitetu Centralnego KPZR 
kontynuowano dyskusję nad 
referatem Nikity Chruszczo­
wa wygłoszonym w poniedzia-
łek.

Na posiedzeniu tym prze­

dodatkowo za 5986 tysięcy zł, 
usprawniając jednocześnie 
wewnętrzny transport i sposób 
składowania surowca.

Załoga Obornickich Fabryk
Mebli, specjalizująca się w 
produkcji eksportowej, po wy­
konaniu zaległych zadań, się-

P. Jaroszewicz wypchał 
do Pragi i Bukaresztu

12 bm. w godzinach wie­
czornych wyjechał do Pragi

mawiali: W. N. Kawun, prze-
gających kwoty 7 min. zł.

wodniczący Kołchozu im.
przyjęła dodatkowe zlecenia

XXII Zjazdu KPZR z obwodu
Winnickiego (Ukraina), dy-

eksportowe. 
Dzielnicowy Zarząd Budyn-

rektor Lgowskiej Stacji Do­
świadczalno Selekcyjnej (ob­
wód Kurski), R. N. Sidak, prze 
wodniczący Północno-Kauke,-
skiego Śownarchozu, W. A
Iwanow, I sekretarz KC KP
Łotwy, A. J. Pelsze,
przewodniczący

wice-
Akademii

Nauk ZSRR, N. N. Sie- 
mienow, przewodniczący Pań­
stwowego Komitetu do spraw 
przemysłu chemicznego i naf­
towego przy Komisji 
wania ZSRR, N. K. 
kow.

Plenum wybrało 
pod przewodnictwem

Plano- 
Bajba-

komisje 
N. S.

Chruszczowa dla opracowani 
projektu uchwały Plenum KC 
KPZR. (PAP)

Krajowe targi 
nadwyżek rynkowych

Zarówno w handlu jak i 
przemyśle istnieją jeszcze 
znaczne nadwyżki towarów i 
artykułów zaopatrzeniowych, 
których poszukuje się gdzie in­
dziej. Aby ułatwić sprzedaż 
zbytecznych zapasów, organi­
zuje się w Łodzi pierwsze kra­
jowe targi nadwyżek artyku­
łów rynkowych i zaopatrzenio­
wych. Odbędą sia one w lutym 
1964 roku. (PAP)

Ben Bella i Maser 
w Tunisie

Do Tunisu przybył prezy­
dent Algierii Ben Bella wraz 
z delegacją swego kraju. Pre­
zydent Zjednoczonej Republi­
ki Arabskiej, Naser — oczeki­
wany jest w godzinach popo­
łudniowych.

Przyjazd obu szefów państw 
ł4czy się z uroczystościami 
związanymi z ewakuacją Bi- 
^rty przez wojska francus- 
kle- (PAP)

ków Mieszkalnych Stare Mia­
sto (Poznań) postanowił wy­
konać dodatkowo w bm. re­
monty bieżące w blokach 
mieszkalnych wartości 400 ty­
sięcy zł. W wyniku zobowią­
zania pracowników Zakładu 
Remontowego DZBM będzie 
można zrealizować szereg prac 
poza planem — wartości około 
400 tysięcy zł.

Przedsiębiorstwo Zaopatrze­
nia Drobnej Wytwórczości za­
meldowało nam wczoraj o wy­
konaniu rocznych planów pro­
dukcyjnych. Przystępując do 
czynu XX-lecia załoga PZDW 
postanowiła zrealizować plan 
zbytu dodatkowo w wysokości 
9603 tysiące zł.

Oprócz wielu zobowiązań 
zespołowych podejmowanych 
przez załogi poszczególnych 
zakładów pracy, otrzymujemy 
również szereg meldunków in­
dywidualnych. I tak np. w Za­
kładach H. Cegielski, w Klu­
bie Techniki i Racjonalizacji 
inż. M. Kozikowski i inż. W. 
Beym z Biura Konstrukcji Fa­
bryki Obrałflarek postanowili 
do 30 czerwca przyszłego roku 
zgłosić patent na dalsze po­
lepszenie własności eksploata­
cyjnych wspornika do prowa­
dzenia materiałów przy ob­
róbce na automatach i rewol- 
werówkach. W ramach zobo­
wiązań inż. M. Kozikowski i 
inż. Z. Skowroński opracują 
wspólnie do lutego przyszłego 
roku projekt na zderzakowy 
łącznik drogowy o stałym cza­
sie przepływu prądu. Uspraw­
nienie to znajdzie zastosowa­
nie przy obrabiarkach produ­
kowanych przez HCP. (jot)

wicepremier 
wicz, celem 
rozmów z 
rządu CSRS 
wych zadań
pracy gospodarczej 
jów.

Wicepremier P. 
wicz bezpośrednio z

Piotr Jarosze- 
przeprowadzenia 

przedstawicielami 
na temat kluczo- 
w zakresie współ-

obu kra-

Jarosze- 
Pragi uda

się do Bukaresztu, gdzie weź­
mie udział w X posiedzeniu 
Komitetu Wykonawczego Ra­
dy Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej. (PAP)

Uroczyste 
posiedzenie w Pradze
W związku z uroczystościa­

mi z okazji 20 rocznicy podpi­
sania układu radzi ecko-cze- 
chosłowackiego, w Pradze od­
było się uroczyste wspólne po­
siedzenie KC KP Czechosło­
wacji, Komitetu Frontu Naro­
dowego i rządu CSRS, z udzia­
łem przywódców partii i rzą­
du Czechosłowacji i członków 
partyjno-rządowej delegacji 
ZSRR z L. Breżniewem na 
czele.

N. Chruszczów i L. Breż­
niew wystosowali do A. No- 
votnego i J. Lenarta depeszę, 
w której przesyłają w imieniu 
partii, rządu i narodu radziec­
kiego najlepsze życzenia par­
tii, rządowi i narodowi cze­
chosłowackiemu. (PAP)

Więcej uwagi na młodych pracowników

Zła organizacja i lekceważenie 
przyczyną połowy wypadków przy pracy

Z krajowej narady w €HZZ

Działalność związków zawodowych w dziedzinie ochrony 
pracy była w czwartek tematem krajowej narady ak­
tywu związkowego.
Zagajając obrady główny 

inspektor ochrony pracy CRZZ 
— Zdzisław Wierzbicki pod­
kreślił, że mimo znacznych 
nakładów państwa oraz mimo 
systematycznej poprawy wa­
runków pracy, osiągane efek-

Nowe póldolaruwki 
z wizerunkiem Kennedyego

Prezydent Johnson zwrócił się 
do Kongresu USA z wnioskiem o 
wybicie nowych monet, wartości 
50 centów z wizerunkiem zamor­
dowanego prezydenta Kennedye­
go. (PAP)

Na kolejach - porządek, na drogach - sporo kraks

próbka pruskiego dryłu

„Zęby rekrut 
mógł lepiej myśleć. u

ni al®dwic na 8 miesięcy więzie- 
„., zał sad zachodnioniemiecki 

alw 22-letniego b. kaprala 
undeswehry, Hansa Rauba, któ- 
\ stosował sadystyczne metodv 

■zkoleniowe wobec rekrutów. 
n° czas Procesu sądowego wyszło 

a ław, że Raub rozkazywał 
„Podwładnym stać w wol- 

c chwilach na głowie „żeby 
napływała do głowy, a tym 

ieć^^PAp^111 m°gł lepiej myś-

wschodzie i pół 
zawieje śnieżne.

Przejaśnienia. Na 
”ocy zamiecie i 
tru^0’^'11,8 minirnalna w cen- 
— d 0 . 8 st., maksymalna

a° minus 7 st.

śS™™*6™ ■ duŻe 1 opady 
Przei^ "OCyI w ciggu dnia -

W Moskwie rozpoczyna pracę druga — po Zjednoczonym 
Instytucie Badań Jądrowych w Dubnej — wspólna pla­
cówka naukowa krajów socja listycznych: Instytut Norma­
lizacyjny RWPG.

Cala Polska pod śniegiem
Przez cały czwartek we wszystkich prawie rejonach kraju 

padał śnieg. Najobfitsze opady były na Warmii i Mazurach, 
gdzie pokrywa śnieżna sięgała 30 cm.
Ponieważ nie było zamieci nież dojście z Zatoki Fińskiej do 

knlniarznm uHało sie bar- Leningradu. Grubość pokrywy — kolejarzom uaato się oa lodowej w północno-wschodnich 
dziej zaśnieżone trasy i węziy rejOnach Bałtyku dochodzi już do 
szybko oczyścić, a tym samym 20 cm. (pap)

ty w tej dziedzinie nie są je­
szcze zadowalające.

Zastępca głównego inspek­
tora ochrony pracy — Lech 
Kochański stwierdził, że prze­
prowadzone badania wykazu­
ją, iż ok. 50 proc, ogólnej li­
czby wypadków powstaje z 
powodu lekceważenia przepi­
sów i niewłaściwej organiza­
cji pracy. .

Najczęstszymi ofiarami wy­
padków są pracownicy do 25 
roku życia, ze stażem pracy 
nie przekraczającym 5 lat. 
Stąd też pilna potrzeba wzmo­
żenia szkolenia oraz pracy 
wychowawczej przede wszyst­
kim wśród młodych pracowni­
ków-

W dyskusji podkreślano, że 
najlepiej opracowane przepi­
sy oraz poczynania organiza­
cyjno-techniczne nie dadzą po­
żądanych efektów, jeśli spra­
wy bhp nie będą doceniane 
przez samych robotników. 
Szczególna rola przypada tu 
kadrze inżynieryjno-technicz­
nej.

Uczestnicy narady uchwalili 
dalsze kierunki działania w

Jest to jedyna placówka 
naukowa na świecie, zajmują­
ca się kompleksowymi bada­
niami potrzeb i ustalaniem 
rozwiązań normalizacyjnych 
w skali międzynarodowej, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
efektów ekonomicznych. Pro­
jekt zorganizowania tej waż­
nej instytucji badawczej przy 
gotowała Polska.

Personel instytutu, którym 
• kieruje radziecki naukowiec 
Nikołaj I. Jewstiuszyn, a jed­
nym z wicedyrektorów jest 
Polak dr Jarosław Zientkie- 
wicz — liczyć ma w przy­
szłym roku ponad 200 osób. 
Wybrano już najważniejsze 
zadania, które staną się w 
pierwszej kolejności przed­
miotem prac instytutu. Zali­
cza się do nich m. in. opra­
cowanie planu unifikacji 
przekładni zębatych (nie­
zmiernie ważne zagadnienie 
w przemyśle maszynowym), 
elementów sprzętu oświetle­
niowego i elektrotechnicznego 
oraz obiektów optycznych. Do 
pierwszych prac instytutu bę­
dzie także należeć normali­
zacja maszyn do obróbki pla­
stycznej, umożliwiająca pro­
dukcję tego kosztownego 
sprzętu w długich seriach.

Tematem prac będzie także 
normalizacja i unifikacja przy 
rządów pomiarowych i auto­
matyki. Z dziedziny chemii 
prace obejmą m. in. masy 
plastyczne, chemiczne środki 
ochrony roślin, nawozy sztucz 
ne.

Przewidziana w pracach 
instytutu normalizacja zacze­
pów samochodów i traktorów.

tycznych linii dla przemysłu 
chemicznego, czy maszyno­
wego z urządzeń — „cegie­
łek”, pochodzących z po­
szczególnych krajów — człon 
ków Rady.

Dziś koncert 
i zakończenie konkursu 

„Bądźmy zdrowi”
Jeszcze tylko 20 kart wstę­

pu pozostało nam na dzisiej­
szy koncert, zorganizowany 
na zakończenie konkursu — 
„Bądźmy zdrowi”. Nasza im­
preza, zorganizowana wspól­
nie z Wojewódzką Przychod­
nią Przeciwgruźliczą i Zarzą­
dem Wojewódzkim PCK, 
wzbudziła więc wielkie zain­
teresowanie czytelników.

Jak nas informuje kierow­
nik zespołu Kabaretu Piosen­
ki przy Klubie ,,Od nowa” — 
Andrzej Napierała, przygoto­
wano specjalny program na 
nasz konkurs — lekki i weso­
ły. Niewątpliwie do tego na­
stroju dołączy się również 
Henryk Derwich — rysownik 
i humorysta.

W sali przy ul. Grunwaldz­
kiej 19, gdzie będzie odbywał 
się nasz koncert, pokażemy 
najciekawsze rysunki dzie­
cięce, jakie nadeszły na kon­
kurs-

A więc — do zobaczenia dzi­
siaj o godz. 18.

umożliwi 
dzieckich 
czen do

Celem

stosowanie np. ra- 
pługów czy przy- 

polskieh ciągników, 
jest doprowadzenie

do stanu, w którym — dzięki 
normalizacji — możliwe bę­
dzie budowanie np. automa-

Wczoraj na ul. Dąbrowskiego

nie dopuścić do zakłóceń w 
ruchu pociągów.

Gorzej było natomiast na 
drogach. Wskutek występują­
cych na wielu trasach oblo- 
dzeń, nie zawsze w porę po­
sypywanych piaskiem — wie­
le autobusów7 PKS miało 
znaczne opóźnienia. Zanoto­
wano także sporo kraks sa-
mochodowych, które
szczęście

na
nie pociągnęły

za sobą ofiar w ludziach.
W woj. gdańskim wypadki mia­

ły 4 autobusy PKS-u. Najpoważ­
niejsza była kraksa autobusu zdą­
żającego z Kielna do Gdańska, 
który koło Oliwy wpadł na drze­
wo. Kilkanaście osób zostało ran­
nych.

Na morzu zima również daje 
coraz bardziej znać o sobie. 
Wskutek zalodzenia rejonu Zato­
ki Botnickiej statki szczecińskiej 
PZM wstrzymały kursy w tam­
tym kierunku. Lód odciął rów-

Więcej miejsc 
dla turystów z Polski

„Orbis” i Deutsches Reiseburo. 
które obsługują turystów z Polski 
i NRD udających się na tereny 
tzw. konwencji weekendowej — 
zawarły porozumienie w sprawie 
zwiększenia liczby miejsc nocle­
gowych na terenach objętych kon 
wencją. Zamiast 118 miejsc, któ­
rymi dotychczas dysponował „Or­
bis” — turyści polscy będą mogli 
korzystać z 450 miejsc. Wykupie­
nie bonu noclegowego w „Orbi­
sie” jest niezbędnym warunkiem 
otrzymania przepustki do NRD.

W myśl zawartej umowy nasi 
turyści będą mogli korzystać z 
noclegów7 w7 10 miejscowościach: 
Gbrlitz, Cottbus, Budziszyn, Ka- 
menz, Miśnia, Radebeul, Finster- 
walde, Neubrandenburg, Waren ) 
Prenzlau. (PAP)

dziedzinie
Będą one

ochrony pracy, 
stanowiły część

programu udziału związków 
zawodowych w obchodach 20- 
lecia PRL. Kierunki te wska­
zują m. in. na konieczność 
wzmożenia działalności w za­
kresie ochrony praworządnoś­
ci w stosunkach pracy, roz­
wijania kultury pracy oraz 
szkolenia i propagandy w za­
kresie bhp. (PAP)

Dwie ofiary 
pijaka za kierownicą

Wczoraj o godz. 17.2« przecho­
dnie ul. Dąbrowskiego byli świad 
kami wstrząsającego wypadku. Z 
wl. Staszica wyjechał samochód 
ciężarowy („Żubr”, PM 7045) z 15- 
tonową przyczepą. Ciężarówka — 
prowadzona przez pijanego po­
mocnika kierowcy, Zygmunta 
Gorwę, wpadla na przeciwległy 
chodnik, zabijając na miejscu 4- 
letniego Wiesłat-a Nowaka i ra­
niąc ciężko jego matkę, 28-letnią 
Jadwigę (która zmarła w drodze 
do szpitala). „Kierowca”, nie pa­
nując nad wozem, pszewrócił 
drzewo i ruszył w kierunku prze­
ciwległego chodnika, budząc pa­
nikę wśród przechodniów, po 
czym zaczął uciekać w dól ul. Dą­
browskiego. Przejeżdżające samo-

Expose premiera Moro
W expose wygłoszonym na 

posiedzeniu parlamentu wło­
skiego, premier Aldo Moro 
sprecyzował politykę swego 
rządu koalicyjnego.

Mówiąc o polityce zagranicznej 
premier Moro oświadczył, iż rząd 
jego będzie dążył do dalszego zła­
godzenia napięcia międzynarodo­
wego. Ocenił on pozytywnie U- 
kład Moskiewski i wypowiedział 
się za przeprowadzeniem po­
wszechnego rozbrojenia pod odpo­
wiednią kontrolą międzynarodo­
wą. Podkreślił on jednocześnie 
„absolutną wierność” Włoch dla 
sojuszu północno-atlantyckiego i 
oświadczył, iż Włochy gotowe są 
wziąć udział w rokowaniach na 
temat utworzenia wielostronnych 
sił nuklearnych NATO.

W dziedzinie polityki wewnętrz­
nej Moro obiecał podjęcie kro­
ków „o charakterze antykoniun- 
kturalnym”, aby przełamać trud­
ności gospodarcze, jakie przeży­
wają Włochy. (PAP)

chody ruszyły w 
rówkę dopędzono 
szewskiego.

Funkcjonariusze 
ochraniać Gorwę

pościg. Cięża- 
na ul. Przy.by-

MO musiell siłą 
przed wstrzą-

śniętymi jego potwornym czynem 
świadkami tragedii, (t)

Apel przedstawicieli nauki i sztuki NRD
Ponad 100 wybitnych przedstawicieli nauki i sztuki NRD 

zwróciło się z listem otwartym do naukowców, lekarzy, pe­
dagogów, pisarzy i artystów NRF, proponując nawiązanie 
dialogu na temat możliwości osiągnięcia częściowych 
chociażby porozumień w dziedzinie nauki i kultury. Autorzy 
apelu stwierdzają, że przedstawiciele zawodów twórczych 
z obu państw niemieckich mogą poważnie przyczynić się do 
porozumienia w Niemczech. Jak się okazuje, inicjatywa NRD 
trafiła na podatny grunt w pewnych kołach ludności NRF. 
Nastąpiły już pierwsze spotkania. IPAP)

Piętro Nenni ustąpił
W związku z objęciem funk­

cji wicepremiera, Piętro Nenni 
ustąpił ze stanowiska sekreta­
rza włoskiej partii socjali­
stycznej, które piastował pra­
wie bez przerwy od 37 lat. De­
cyzja ta zgodna jest z uchwa­
łami ostatniego zjazdu wło­
skiej partii socjalistycznej za­
braniającymi łączenia funkcji 
partyjnych i stanowisk rządo­
wych.

Wraz z Nennim z kierow­
nictwa włoskiej partii socjali­
stycznej ustąpiło 5 innych 
przywódców, którzy weszli w 
skład nowego rządu.

Jako następcę Nenniego za­
proponowano Francesco de 
Martino, dotychczasowego za­
stępcę sekretarza generalnego.

PAP



Kenia uzyskała 
niepodległość

12 grudnia Kenia, jako 35 
państwo Afryki, uzyskała nie­
podległości. Uroczystego aktu 
wciągnięcia flagi Kenii na 
maszt dokonał na Stadionie 
Wolności w Nairobi o półno­
cy ze środy na czwartek wiel­
ki przywódca Afryki, premier 
Kenii — Jomo Kanyatta. 
Udział w tej historycznej uro­
czystości wzięły delegacje 78 
państw z całego świata, ty­
siące partyzantów powstania 
Mau-Mau oraz tłumy miesz­
kańców Nairobi. W święcie 
tym uczestniczyła również, wi­
tana serdecznie, polska dele­
gacja z wicepremierem Szy- 
rem.

Amerykańscy specjaliści 
w ZSRR

Do Moskwy przybyła dele­
gacja amerykańskich specjali­
stów w dziedzinie lotnictwa z 
Najeebem Halaby, dyrekto­
rem Federalnego Urzędu Lot­
nictwa USA — na czele.

Specjaliści amerykańscy 
mają omówić w Moskwie pro­
blemy techniczne, związane z 
zorganizowaniem bezpośred­
niej komunikacji lotniczej 
między Nowym Jorkiem a Mo­
skwą. (PAP)

Zwolnienia nie zawsze konieczne
Pracownik zwalnia się czę­

sto podczas pracy dla zała­
twienia spraw osobistych, a 
także dla wypełnienia obo­
wiązków społecznych. Wska­
zówki zegara liczą w tego ro­
dzaju przypadkach czas zmar­
nowany dla produkcji. Bada­
niem tego problemu w 43 jed­
nostkach gospodarczych zaję­
ła się Najwyższa Izba Kon­
troli — NIK.

W zbadanych jednostkach w 
III kwartale br. zwolnienia z 
pracy, określane terminem 
nadzwyczajne, wyniosły 166.6 
tys. roboczogodzin. Równa się 
to 0,6 proc, nominalnego cza­
su pracy i daje milionowe

Kara śmierci
dla mordercy milicjanta
Sąd Wojewódzki we Wrocławiu 

na sesji wyjazdowej w Jeleniej 
Górze ogłosił 12 bm. wyrok w pro­
cesie przeciwko Romanowi Dą- 
browiczowi.

Dąbrowice, po dokonaniu sze­
regu przestępstw na terenie woj. 
zielonogórskiego, zbiegł do Jele­
niej Góry. 26. VIII. br. na rynku 
jeleniogórskim zatrzymał pełnią­
cego służbę milicjanta, sierż. Ada­
ma Śliwińskiego i pod pretek­
stem, że w pobliskich gruzach 
dzieci bawią się niewypałem po­
cisku, zwabił go w ruiny. Przy­
gotowanym uprzednio kołkiem 
uderzył funkcjonariusza MO w 
głowę; następnie dobił cegłą le­
żącego na ziemi i po zrabowaniu 
mu pistoletu — zbiegł.

W niespełna 10 dni Dąbrowic? 
został aresztowany. Sąd skazał go 
na karę śmierci. Rozprawa to­
czyła się w trybie doraźnym.

PAP

Próba nerwów w Brukseli
Ulicami Hamburga przeciągał nie­

zwykły pochód: setki traktorów 
z przyczepami, a na nich — doi- 

nosaksońscy chłopi. Nad ich głowami 
powiewały żałobne flagi. Była to pierw­
sza na tak wielką skałę demonstracja 
rolników zachodnioniemieckich prze­
ciwko polityce Wspólnego Rynku, która 
wywołała w rolnictwie NRF widmo kry­
zysu.

Bezpośrednią przyczyną niezadowole­
nia, które znalazło odbicie w stanowi­
sku rządu NRF podczas toczących się 
obecnie rokowań rolnych Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej (EWG) w 
Brukseli, stał się plan „regulacji cen” 
na szereg artykułów’ rolnych w sześciu 
krajach, należących do wspólnoty. Au­
torem tego planu jest wiceprzewodniczą­
cy Wspólnego Rynku, holenderski mi­
nister Mansholt. Motorem planu — Fran­
cja. dla której plan Mansholta oznacza 
konkretne korzyści. Głównym oponen­
tem zaś jest NRF, która największe ofia­
ry musiałahy złożyć na ołtarzu europej­
skiej integracji gospodarczei

MLEKO, MIĘSO, RYZ
Do końca grudnia, jak ustalono sie­

dem miesięcy temu, miały zostać podjęte 
decyzje na temat „regulacji” rynku 
mięsa, mleka i ryżu. Chodziło o to, aby 
chronić Wspólny Rynek przed importem 
tych produktów z krajów trzecich. W 
praktyce oznacza to, że np. NRF, która 
importowała dotychczas mięso z Danii, 
Polski, Argentyny i Węgier, musiałahy

Kultura i sztuka, budownictwo i przemysł lekki 
w świetle planów na rok przyszły

Z obra<8 sejmowych komisji

Sejmowe komisje "rozpatrują, nadal projekty planów 
i budżetów poszczególnych resortów na rok 1964.

Projekt planu i budżetu Mi­
nisterstwa Kultury i Sztuki 
przewiduje niższe wydatki o 
0.4 proc., niż w roku bieżącym. 
W stosunku do przewidywa­
nego wykonania w roku 1963 
wyższe będą w roku przy­
szłym wydatki na szkolnictwo 
artystyczne, muzea i ochronę 
zabytków. Bibliotekę Narodo­
wą, Centralną Poradnię'Ama­
torskiego Ruchu Artystyczne­
go i akcję wystawienniczą. 
Obniżeniu ulegają tylko wy­
datki na wymianę kulturalną 
z zagranicą i dotacje dla orga­
nizacji społecznych.

W nowym roku 1964 93 
teatry dadzą 521 premier. 
Liczba domów kultury po­
większy się o 106, świetlic 
wiejskich i domów kultury o 
513, bibliotek o 258 — w sto­
sunku do stanu na koniec 
roku bieżącego.

Wyprodukuje się 21 filmów 
fabularnych, 40 telewizyjnych 

straty w produkcji. Straty te 
w wielu zakładach kompen­
suje się zatrudnieniem zwięk­
szonym ponad plan.

W Państwowym Przedsię­
biorstwie Budownictwa Prze­
mysłowego w Puławach nad­
zwyczajne zwolnienia wynio­
sły łącznie 1800 dniówek ro­
boczych. Zakład stracił wsku­
tek tego potencjał roboczy, 
zdolny dać produkcję o war­
tości 800 tys. zł. Mniej więcej 
tyleż straciło Warszawskie 
Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Przemysłowego „Żelbet”. 
W Białostockich Zakładach 
Drzewnych tego rodzaju zwol­
nień było w III kwartale br. 
o 41 proc, więcej, niż w tym 
samym okresie ub. r.

Na podstawie przedstawionych 
wyliczeń z niewielkiej przecież 
liczby przedsiębiorstw można wy­
obrazić sobie, ile kosztują gospo­
darkę tego rodzaju zwolnienia.

Są obiektywne racje, uzasad­
niające nieobecność pracownika 
na stanowisku roboczym {urlop, 
choroba, odbywanie służby woj­
skowej, wezwanie do sądu itp.). 
Natomiast zwolnienia .w sprawach 
osobistych powodowane są czę­
sto okolicznościami, które można 
by wyeliminować.

Tak np. wielu zwolnień dałoby 
się uniknąć, gdyby więcej spraw’ 
można było załatwiać po połud­
niu, np. w niektórych wydziałach 
prezydiów rad narodowych, o 
czym już pisaliśmy na łamach 
„Głosu”.

Jeśli chodzi o pracę społeczną, 
to wiele zebrań, konferencji, na­
rad czy odpraw można z powo­
dzeniem organizować po połud­
niu, a więc bez odrywania zain­
teresowanych Od warsztatu pracy.

PAP 

się przestawić na mięso francuskie i ho­
lenderskie, a ryż. który dotychczas spro­
wadzała głównie z US/X i z krajów azja­
tyckich — kupowałaby we Włoszech.

Tego rodzaju „regulacja” jest bardzo nie 
na rękę rządowi w Bonn. Chcąc sprzedawać 
towary przemysłowe do krajów, z których 
sprowadzają produkty rolne, Niemcy zachod­
nie nie mogą zrezygnować z tego importu. Je­
śli zaś chodzi o ryż — mamy do czynienia z 
dodatkową trudnością: łuszczarnie mieszczą 
się w północnej części NRF, dokąd ryż do­
ciera tańszą drogą morską. Przestawienie się 
na import droższego ryżn z Włoch musi od­
bić się szkodliwie na tej gałęzi przemysłu.

KTO ZYSKA, KTO STRACH

Największa sprzeczność interesów 
francuskich i niemieckich występuje 
jednak na tle ujednolicenia cen zboża, 
według planu proponowanego przez 
Mansholta. Zboże niemieckie jest znacz­
nie droższe od francuskiego. Mansholt 
sugeruje więc, aby Francja podniosła 
cenę na eksportowane przez siebie zboże 
o ok. 10 prac., NRF zaś — żeby obniżyła 
odpowiednio cenę o ok. 12 proc.

Straty, poniesione przez zachodnio- 
niemieckie rolnictwo, mimo proponowa­
nych subwencji, byłyby tak dotkliwe, 
że — jak obliczają ekonomiści — 800.000 
zrujnowanych rodzin chłopskich musiało- 
hy opuścić ziemię i szukać w przemyśle 
możliwości egzystencji. A przemysł za- 
chodnioniemiecki po latach „prospe­
rity”, wkracza w okres poważnych trud­
ności.

i 481 krótko i średnio metra­
żowych.

Produkcja wydawnicza wzro 
śnie o 1,4 proc, i osiągnie 5.623 
tytułów o łącznym nakładzie 
prawie 91 min. egzempl.

Projekt planu i budżetu na 
1964 r. dla Ministerstwa Gospo 
darki Komunalnej przewi­
duje oddanie do użytku 
w ramach wszystkich 
form budownictwa miesz 
kaniowego blisko 121 tys. 
mieszkań, tj. prawie 355 tys. 
izb. Zakres rzeczowy budo­
wnictwa mieszkaniowego ob­
jęty tym planem jest niższy 
od ustaleń 5-latki na ten rok 
o 10.500 mieszkań, tj. 30.400 
izb. Charakterystyczne jest 
jednak, że środki finansowe 
przewidziane na 1964 r. male­
ją w stosunku do br. w więk­
szym stopniu, niż zadania rze­
czowe. Wynika to z obniżenia 
kosztów jednostkowych bu­
downictwa mieszkaniowego. 
Ustalone koszty na 1964 r. po­
winny być w skali kraju niż­
sze od dotychczasowych o ok. 
4.5 proc. Jak stwierdzono, 
istnieją jeszcze dalsze rezerwy 
w tej dziedzinie.

W przyszłym roku w resor­
cie Ministerstwa Przemysłu 
Lekkiego oraz Instytutu Wzor­
nictwa Przemysłowego prze­
widuje się dalszy rozwój pro­
dukcji w przemyśle lekkim. 
Jej wartość globalna wzrośnie 
o 6,5 proc., w stosunku do br. 
Zwrócona zostanie szczególna 
uwaga na asortymentowe wy-

jLefefony
• Wczoraj w godzinach przed­

południowych Pogotowie Ratun­
kowe zaalarmowane zostało wia­
domością o wypadku przy ul. Ko­
ścielnej pod mostem. Telefonicz­
ny informator, podając się za 
funkcjonariusza MO, zawiadomił 
dyżurnego dyspozytora Pogoto­
wia, że w podanym wyżej miej­
scu nastąpiła katastrofa autobu­
su, w wyniku której ok. 20 osób 
zostało rannych.

Przybyłe na wskazane miejsce 
trzy karetki.... powróciły z ni­
czym. Alarm okazał się fałszywy. 
Ten, karygodny czyn chuligański, 
zasługuje na najwyższe potępie­
nie.

• Wczoraj zanotowano aż 1 
padków złamań rąk i nóg. Przy­
czyny — upadki. A więc — cho­
dzimy ostrożnie!

• Ob. B. J. z ul. Ogrodowej za­
czadziła się gazem świetlnym.

• Na ul. Armii Czerwonej stra­
ciła przytomność 69-letnia T. N. 
W obu wypadkach poszkodowane 
zostały przewiezione do szpitala.

• Straż Pożarna interweniowała 
w domu przy ul. Dzierżyńskiego 
86, gdzie w zamkniętym mieszka­
niu wybuchł pożar od niewyłą- 
czonego żelazka elektrycznego, 

konanie zadań, dostosowanie 
produkcji do wymagań ryn­
ku, poprawę jakości oraz ro- 
wój wzornictwa, głównie z 
uwzględnieniem aktualnych 
wymagań mody.

Dostawy na rynek we­
wnętrzny wzrosną o 3,9 proc. 
Przewiduje się m. in. zwięk­
szenie dostaw tkanin baweł­
nianych o przeszło 17 min. 
metrów, obuwia skórzanego o 
4 min. par, a tkanin jedwab­
nych — o 4,4 min. metrów.

Na inwestycje w tym resor­
cie przeznaczy się blisko 1,9 
mld. zł, co stanowi 77 proc, 
poziomu tegorocznych nakła­
dów. (PAP)

Kosmonauci radzieccy 
powrócili do Moskwy

W czwartek powrócili do 
Moskwy kosmonauci radziec­
cy Walentyna Nikołajewa- 
Tierieszkowa, Andrian Nikoła- 
jew i Walery Bykowski z mał­
żonką. Gościli oni w Indii, Ne­
palu, na Cejlonie, w Indonezji 
i Birmie, gdzie byli zaproszeni 
przez rządy tych państw.

Proces w trybie doraźnym

Surowe kary za kradzież 
społecznego mienia

Sąd Wojewódzki w Poznaniu 
ogłosił wczoraj wyrok w procesie 
b. pracowników UPT-10 na Głó­
wnej — Henryka Troińskiego i 
Lucyny Wiechowicz, którym pro­
kurator zarzucał przywłaszczenie 
co najmniej 209 tysięcy zł na szko­
dę Poczty.

Sąd uznał obojga oskarżonych 
za winnych i skazał Troińskiego 
na karę 11 lat więzienia, 50 tysię­
cy grzywny oraz utratę publicz­
nych i obywatelskich praw hono­
rowych na okres 5 lat, a Wiecho­
wicz na 9 lat więzienia, 30 tys.-zł 
grzywny oraz 3-ietnią utratę praw. 
Ponadto Sąd orzekł przepadek 
mienia oskarżonych.

W uzasadnieniu wyroku Sąd 
stwierdził, że Troiński był inicja­
torem kradzieży oraz tym, który 
uzyskał z niej największą korzyść 
majątkową. Oskarżeni będąc pra­
cownikami szczególnie odpowie­
dzialnymi (Troiński pełnił funkcję 
naczelnika, Wiechowicz zaś ka­
sjerki) za ochronę społecznego 
mienia przywłaszczali sobie syste­
matycznie pieniądze i to właśnie 
stanowi najpoważniejszą okolicz­
ność obciążającą.

Wyrok, jaki zapadł w niniejszej 
sprawie —- podkreślił Sąd — to 
jeszcze jedno ostrzeżenie, że dro­
ga do indywidualnego dobrobytu 
nie wiedzie przez kradzieże i nie­
uczciwe kombinacje. W ten spo­
sób można tylko uzyskać doraźne 
efekty materialne. Prędzej czy 
później jednak przestępstwo wyj­
dzie na jaw i wówczas jeden jest 
tylko epilog: surowa kara, (ak)

Himniłłiiiiiiiimiłiinimiiiiiiiiłiiiuiiniiinfiiii
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował K. Monlkowskl.

Zresztą i dla Francji zysk z podwyżki een 
zboża byłby jedynie iluzoryczny. Operacja La 
pociągnęłaby za sobą nieuchronnie kolejną 
znaczną zwyżkę cen żywności i wzrost ko­
sztów utrzymania. Za tym poszłyby nowe ma­
sowe strajki, wzrost kosztów produkcji i, ko­
niec końców, zmniejszenie zdolności konku­
rencyjnej francuskich towarów przemysło­
wych.

KRYZYS WSPÓLNOTY

..Ciężką próbą nerwów” nazwał dzien­
nik i,Frankfurter Rundschau” obecną 

radę ministrów EWG w Brukseli. Pierw­
sze dni dyskusji i otwarty konflikt fran- 
ctisko-niemiecki pokazują, że — jak po­
wiedział w kuluarach konferencji sekre­
tarz stanu w Ministerstwie Rolnictwa 
NRF — „trzeba zrezygnować z legendy, 
wedle której losy Wspólnego Rynku 
winny rozstrzygnąć się do końca obec­
nego roku”. (

Czy nacisk Francji, której przedstawiciel — 
minister rolnictwa Pisani, w formie ultima­
tum ostrzegał, iż niezałatwienie spraw rol­
nych EWG w tym terminie • „naraziłoby 
Wspólny Rynek na najpoważniejsze ryzyko” 
okaże się dostateczny dla przełamania opo­
rów rządu w Bonn? Należy wątpić. Obok wi­
dma kryzysu rolnictwa zachodnioniemieckiego 
inne jeszcze widmo krąży w stolicy NRF: 
wszystko, co godzi w zachodnioniemieckie 
chłopstwo, podcina gałąź, na której siedzi 
CDU. Bo wieś w NRF stanowiła dotychczas 
jedyne pewne zaplecze polityczne rządzącej 
partii chrześcijańskiej demokracji, która nie 
bez powodu myśli już dziś o przyszłych wy­
borach.

ZOFIA ARTYMOWSKA

Przed spotkaniem bokserskim
z drużyną Związku Radzieckiego
Pałac Sportowy w Łodzi będzie miejscem pierwszego, półfib, 

nałowego spotkania o Puchar Europy w boksie między reprezen­
tacjami Związku Radzieckiego 
2® bm„ a już od wielu tygodni 
dzieckim i w Polsce żywo się

Tak się składało, że od wielu 
lat nie rozegraliśmy z reprezen­
tantami ZSRR oficjalnego spot­
kania międzypaństwowego. Oby­
dwa zespoły należą do czołówki 
światowej i pretendują do mia­
na najlepszego. Nie ma co ukry­
wać, że obecna nasza „mocar- 
stwowość” w boksie to mit prze­
szłości. Zła polityka szkoleniowa 
zbyt długie przetrzymywanie w 
zespole reprezentacyjnym star­
szych zawodników, a przez to 
zahamowanie dopływu młodych 
utalentowanych pięściarzy spo­
wodowały, że w wielu wagach nie 
mamy pełnowartościowych re­
prezentantów. „Żelazne” pozycje 
Walaska, Pietrzykowskiego czy 
Jędrzejewskiego zahamowałby do­
pływ nowych zawodników w tych 
wagach.

Obserwując ostatnie spotkania 
naszej czołówki pięściarskiej oraz 
świetne wyniki zawodników ra­
dzieckich zarówno podczas mi­
strzostw Europy w Moskwie, jak 
i turnieju Armii Zaprzyjaźnio­
nych w Łodzi oraz w ostatnich 
spotkaniach z Anglią, nie można 
snuć zbyt wesołych horoskopów 
przed meczem w Łodzi. Drużyna 
polska ma bowiem obecnie tyle 
luk„ że o nawiązaniu rówmo- 
rzędnej walki z zespołem ZSRR 
trudno jest nawet marzyć. Kogo 
możemy przeciwstawić wyrów­
nanej, świetnej technicznie i na 
pewno dobrze przygotowanej 
kondycyjnie drużynie ZSRR? W 
wadze muszej jeden z braci 
Olechów, w koguciej Bendig, 
obecnie nasz zawodnik nr 1, w 
piórkowej — Szczepański lub 
Gutman, w lekkiej Grudzień, w 
lekkopółśredniej — Kulej. W pół- 
średniej ani jednego pełnowar­
tościowego zawodnika, podobnie 
jak i w lekkośredniej. W śred­
niej Walasek, w formie w jakiej 
widzieliśmy go w ostatnich spot­
kaniach międzypaństwowych, nie 
ma większych szans. Pietrzykow­
ski w półciężkiej jeżeli zdoła 
poprawić kondycję może bvć 
jednym z niewielu zdobywców 
punktów. Wreszcie Jędrzejewski 
w wadze ciężkiej.

A nasi przeciwnicy? Selekcjone­
rzy boksu ZSRR mają takie licz­
ne rezerwy, że trudno im jest 
wybrać najlepszych. Sądząc z 
formy, jaką zaprezentowali w 
ostatnich spotkaniach pięściarze 
radzieccy, ich drużyna wystąpi 
w Łodzi prawdopodobnie w na­
stępującym zestawieniu: Sorokin, 
Siwko, Stiepaszkin, Nikanorow, 
Foliakow, Trepsza. Agiejew, Po- 
pienczenko, Kisi elew i Jemielia* 
now. Oczywiście są to tylko przy­
puszczenia. nie jest bowiem wy­
kluczone. że skład zespołu ZSRR 
może być następujący: Bystrow

Atrakcyjne 
pojedynki zapaśników

Zapaśnicy wielkopolscy znani ze 
swojej aktywności przygotowują 
nam ciekawe imprezy. Wywołają 
one niewątpliwie u licznych zwo­
lenników tej dyscypliny zainte­
resowanie, tym bardziej, że na 
macie zobaczymy zaawansowa­
nych zawodników.

Imprezą o charakterze ogólno­
polskim w dniach 14 i 15 bm. w 
Poznaniu będzie turniej wag 
ciężkich. Organizacje tych zawo­
dów zlecono Poznańskiemu Okrę­
gowemu Związkowi Zapaśnicze­
mu, który przeprowadzi je w 
sali KS Energetyk przy ul. 
Grunwaldzkiej 1. Przez dwa dni 
obserwować będziemy walki za­
paśników w stylu klasycznym w 
dwóch grupach wagowych: pół- 
średniej i średniej oraz półcięż­
kiej i ciężkiej.

W pierwszym dńin spotkania 
rozpoczną się o godz. 17 naza­
jutrz o to. Zakończenie walk na­
stąpi w niedzielę o godz. 13. 
Zwycięzcy otrzymają puchary 
WKKFiT w Poznaniu i Polskiego 
Związku Zapaśniczego w War­
szawie.

Sędzią głównym turnieju jest 
prezes POZZ M. Francuszkiewicz, 
walki na macie i punkty prowa­
dzić będą: L. Stachowiak, A. No­
wak, T. Dostatni, M. Lipiński, F. 
Kauch i R. Smoczyński.

Kilka dni później przybędzie do 
Poznania zapaśnicza reprezenta­
cja Cottbus. Rozegramy z Niem­
cami dwa spotkania w dniach od 
19 do 22 bm-. jeden mec/ odbę­
dzie się w Poznaniu, drugi przy­
puszczalnie w Swarzędzu, i te 
walki stoczone będą w stylu 
klasycznym.

i Polski. Mecz ten odbędzie się 
opinia sportowa w Związku Ka­
nim interesuje.

Grigoriew, Safronow, Gienczew 
Frołow, Tamulis. Łagutin, Agie-’ 
jew, fPopienczeko i Izosimow. 
Istnieje jeszcze szereg innych 
wariantów ustawienia drużyny $ 
bardziej wyrównanej stawki "za. 
wodników ZSRR.

dalekopisem
A Na drużynowych mistrzo­

stwach Związku Radzieckiego w 
podnoszeniu ciężarów, które od­
bywają się w Kownie, radziecki 
sztangista wagi lekkiej, Anatol Ma 
jaszin, uzyskał w podrzucie 193,5 
kg, a więc o pół kg lepiej od ofi­
cjalnego rekordu świata, należą­
cego do reprezentanta Polski, Wal 
demara Baszanowskiego.

A. W drugim dniu międzynaro­
dowych zawodów narciarskich 
„kryterium pierwszego śniegu” — 
odbył się slalom specjalny kobiet. 
Pierwsze miejsce zajęła reprezen­
tantka Francji, Annie Famos —• 
1.16,43 min., przed Amerykanką —. 
Jean Saubert — 1.16,86 min. Polka 
Szatkowska początkowo sklasyfi­
kowana została na 12 pozycji x 
czasem 1.25,10 min., jednak w o- 
głoszonym później komunikacie 
komisji sędziowskiej, została zdys­
kwalifikowana.

A. Hokejowa reprezentacja Hel­
sinek rozegrała w czwartek drngi 
mecz w Polsce, tym razem na 
Torkacie w Katowicach z repre­
zentacją Śląska. Spotkanie z:»» 
kończyło się wynikiem remiso­
wym 4:4 (2:1, 1:2, 1:1).

A. Piłkarze CSKA Moskwa za­
kwalifikowali się do finału pił­
karskiego turnieju Armii Zaprzy­
jaźnionych, pokonując drużynę 
czechosłowacką — Duklę Praga 
2:1 (1:0). (t)

Wrocław i Gdynia 
wygrywają 

korespondencyjne 
zawody pływackie

Wielka pływacka impreza ogólk 
nokrajowa przeprowadzona drogą 
korespondencyjną, w której star­
towała 12—13-letnia młodzież, 
chłopcy i dziewczęta, -zgromadziła 
na słupkach około 900 zawodnie 
ków, reprezentujących 63 kluby.

W konkurencji klubowej najle­
piej wypadły drużyny wrocław­
skie. Pierwsze miejsce zajęła 
venia — 243 pkt., dalsze: Flota 
Gdynia — 193 pkt., Slęza — 121 
pkt., Pałac Kultury W-wa — TM 
pkt., KSZO Ostrowiec 93 pkt. 
i Pafawag — 88 pkt. Poznańskie 
kluby znalazły się na dalszych 
miejscach. Ź dziewcząt i chłopców 
nikt nie zdobył pierwszego miej­
sca.

Na miejscu pierwszym w punk­
tacji okręgów uplasował się Wro­
cław — 503 pkt. przed Gdańskiem 
230 pkt. i Warszawą — 248 pkt.

Wrocławianie na 20 rozegranych 
konkurencji (po 10 dla chłopców 
i dziewcząt) wygrali — 8. Siedmio­
krotnie triumfowały dziewczęta. 
W konkurencji chłopców najlep­
szych pływaków posiada Flota. (PI

• Polska drużyna tenisów* we-, 
żmie udział w przyszłorocznych 
walkach o Puchar Davisa, a ze” 
spół młodzieżowy w turni®)*1 •
Puchar Galea.

• Najlepszym sportowcem świa­
ta w dorocznym plebiscycie zacho^ 
dnioniemieckiej agencji sportowe,1 
(1SK) został W. Brumel ZSRR- 
Zdobył on to zaszczytne wyróż­
nienie po raz trzeci z rzędu. Je­
dynym zawodnikiem, który trzy­
krotnie (nie z kolei) może 
szczycić się zdobyciem miana h01” 
lepszego sportowca świata ie"
Zatopek CSRŚ.

a Kaczmarówski b. utalentowa­
ny tyczkarz poznańskiego, Encrge 
tyka — jak informuje Wrocławska 
prasa — zasili barwj’ZlI-liSowe$t> 
Górnika w Wałbrzychu.

• Jeden z najlepszych pływa­
ków wszechczasów Amery^anJ 
Don Schollander. przybędzie wraz 
z czwórką najlepszych pływakO' 
USA: Saarim, Robieni, |McGea- 
ghem i Richardsphem na począt­
ku przyszłego roku do 
Wystąpią w wielkim międzyna 
dowym turnieju w Bremie.



Niebieskie ptaki
W ogólnonarodowej dys­

kusji, którą rozpętała 
fala bandyckich i chu­
ligańskich ekscesów, 

wysuwa się wiele postulatów, 
rzadko jednak wspomina, się 
o kolegiach orzekających. 
Chyba niesłusznie. Do sądów . 
trafiają przecież sprawy po­
ważne. z reguły o charakte­
rze bandyckim, podczas gdy 
„młodsza siostra Temidy” ma 
wątpliwą przyjemność zajmo­
wać się drobnymi, ale typowo 
chuligańskimi wyskokami. 
W I półroczu br. za wykro­
czenia o charakterze chuli­
gańskim (głównie chodzi tu o 
art. 27 ustawy antyalkoholo­
wej*), wielkopolskie kolegia 
skazały ponad 4.000 osób. Wie 
lu z nich to specyficzni ludzie. 
Nie orzą, nie sieją, a jakoś 
żyją-

VI — Za wykroczenie, po­
pełnione po pijanemu, 30-letni 
Józef T. — kierowca (I?) był 
już poprzednio trzy razy ka­
rany administracyjnie. Teraz 
otrzymał karę 2,5 tys. zł grzyw 
ny z zamianą na 80 dni aresz­
tu.

Z motyką no słońce
Jak widać z 

go przeglądu,
tego, pobieżne- 
mamy tu do

Parada darmozjadów
Na chybił trafił wybrałem 6 

spraw z art. 27 rozpoznanych 
przez Kolegium przy Prezy­
dium DRN Grunwald. Oto 
kilka danych na temat każ­
dego ze skazanych, za wywo­
ływanie po pijanemu awan­
tur:

I — Władysław S. — lat 28, 
kawaler. Od dłuższego czasu 
nie pracuje i od dłuższego 
czasu pije. Za pijackie eksce­
sy był w 1961 r. trzy razy ka­
rany przez kolegium, w 1962 
r. — dwa razy, a za ostatnią 
awanturę, wywołaną w restau 
racji, otrzymał karę 3 miesię­
cy aresztu (najwyższy wymiar 
za tego rodzaju wykroczenia).

II — 27-letni Władysław M. 
— nigdzie nie pracuje, stały 
bywalec Izby Wytrzeźwień. W 
latach 1960—1962 trzy razy 
stawał przed kolegium. W tym 
roku miał już dwie sprawy.

Po rozpoznaniu ostatniej — 
na którą W. M. przybył — w 
stanie nietrzeźwym, otrzymał 
karę 2.700 zł grzywny z za­
mianą w razie nieściągalności 
na 3 miesiące aresztu.

III — 20-letni Kazimierz K., 
również nie „kalał” rąk pra­
cą. Administracyjnie był już 
cztery razy karany. Piąta ka­
ra’: 3.600 zł grzywny z zamia­
ną na 3 miesiące aresztu.

IV — Jacek D. — łat 19, nie 
uczy się, na utrzymaniu ojca. 
W 1961 r. karany więzieniem 
za udział w bójce. Za awantu­
rę wywołaną na dworcu, o- 
trzymał karę 4,5 tys. zł grzyw­
ny. Spłaca ją, choć nie pracu­
je...

czynienia ze zdemoralizowa­
nymi osobnikami, których 
najważniejsze zajęcie sta­
nowi przesiadywanie w loka­
lach gastronomicznych. Skąd 
biorą na to pieniądze? Bez 
skrupułów wykorzystują wię­
zy rodzinne (mąż na utrzyma­
niu żony), czasami chwycą ja­
kąś dorywczą pracę ♦*), nieraz 
dokonują podejrzanych inte­
resów. Można też mniemać, 
że tego pokroju ludzie, kiedy 
nadarzy się okazja, nie zawa­
hają się kraść (a ileż okazji w 
lokalu gastronomicznym, gdzie 
co krok, to pijany).

Spójrzmy teraz jakie środki 
stosuje się wobec takich ele­
mentów.

Od popełnienia wykroczenia 
do rozprawy mija kilka mie­
sięcy. Zanim chuligan rozpocz 
nie spłacać grzywnę lub od­
bywać karę aresztu upływa 
zwykle co najmniej pół roku. 
Jeśli trafi do więzienia to z 
reguły nie pracuje, bo „krót­
koterminowych” — taka jest 
praktyka — raczej się nie za­
trudnia. A gdyby nawet kie­
rowano go do pracy to jako 
aresztantowi przysługuje mu 
prawo wyboru zajęcia ***). 
Tak więc nasz chuligan naj-
częściej spędza w więzieniu

**) w 
pracy” 
działem

Poznaniu 
znajduje

„czarny rynek 
się przed Wy­

Zatrudnienia przy ul.
Zamkowej, gdzie stałe kręcą się 
podejrzane indywidua oczekujące 
na dorywcze dobrze płatne zaję­
cia.

***) Wydane niedawno zarzą­
dzenie Ministra Sprawiedliwości 
wprowadzające obostrzony regu­
lamin więzienny dla chuliganów 
nie likwiduje przywilejów aresz- 
tanckich; ponadto nie nakłada 
bezwzględnego obowiązku kiero­
wania ich do pracy.

Książka stała się Już tradycyj­
nym upominkiem gwiazdkowym. 
Dlatego z okazji zbliżających się 
świąt przedkładamy ostatnie no­
wości Ludowej Spółdzielni Wy- 
dąwniczej.

^Burek” — to trzy opowiadania 
Jana Wiktora: „Srogi pies i sen-

V— 34-letni Mieczysław P. 
recydywista, na utrzymaniu., 
żony, zarabiającej 1.100 zł. — 
Ostatnie jego wykroczenie po­
pełnione w lokalu gastrono­
micznym, zostało ukarane ; 
miesiącami aresztu.

tymentalńy zając”, RÓ-

*) Art. 27 stwierdza: „Kto w 
stanie nietrzeźwości zakłóca po­
rządek publiczny albo wywołuje 
zgorszenie w miejscu publicznym 
lub w zakładzie pracy, podlega 
karze aresztu do 3 miesięcy lub 
karze grzywny do 4500 zł”.

owe 2 lub 3 miesiące bezczyn­
nie. O reedukacji w tych wa­
runkach mowy być nie może. 
Wręcz przeciwnie, zasadnie] 
nawet przyjąć, że może nastą­
pić pogłębienie procesu demo­
ralizacji.

Czy coś w tym systemie mo­
żna zmienić? Niewątpliwie 
tak. „Życie Warszawy” podało 
ostatnio, że w ciągu pierwszej 
dekady od momehtu wprowa­
dzenia w stolicy postępowania 
przyspieszonego (tj. od 22 X) 
przed kolegium stanęło 231 
osób zatrzymanych za chuli­
gańskie wybryki. Z tej liczby 
wobec 1.11 awanturników, któ 
rym udowodniono wykrocze­
nia zastosowano kary aresztu. 
Bezpośrednio z sali roz­
praw zostali oni przewiezieni 
do więzienia.

W naszym ostatnim artyku­
le na temat chuligaństwa 
(„Alarm bez odwołania” — 
„Glos” z 14 ubm.) postulowali

Wnioski z ^SV PleBBo™Mierniki, handel i my
śmy wprowadzenie 
postępowania. Dopóki 
jest to tylko postulat, 
konieczność szybszego

takiego 
jednak 
istnieje 
niż do-

tychczas postępowania (w try­
bie normalnym) w sprawach o 
charakterze chuligańskim. Je­
śli chodzi o kary wymierzane 
przez kolegia to obecnie są 
one zbliżone do maksymal 
nych. Inna rzecz że art. 27 
stosowany jako broń przeciw­
ko niebieskim ptakom przy­
pomina nieco przysłowiową 
motykę kierowaną na słońce. 
Tak samo rzecz ma się z prze­
pisami dotyczącymi aresztan- 
tów. Warto tu zauważyć, że 
projekt KK nie odróżniał po­
jęć „areszt” i „więzienie”; 
wprowadzał jednolitą karę — 
pozbawienie wolności. To z 
pewnością słuszna tendencja.

Obawiam się jednak, że i ta­
kie zmiany, aczkolwiek mo­
głyby nieco polepszyć sytua­
cję, to przecież nie stanowiły­
by stuprocentowej gwarancji 
przywrócenia społeczeństwu 
awanturniczych darmozjadów, 
których życie upływa w loka­
lach, Izbie Wytrzeźwień i are­
szcie. Trzeba chyba tutaj in­
nych środków. Może zbawien­
na byłaby dłuższa izolacja i 
ciężka praca? Takich metod 
ponoć z powodzeniem chwy­
cono się w Rumunii, Finlandii 
i Bułgarii.

MICHAŁ ŁUCZAK

a wstępie informacja, 
która z pewnością za 
interesuje szerokie 
kręgi społeczeństwa: 

od 1 stycznia 1964 roku cztery 
wielkie fabryki podległe Mini 
sterstwu przemysłu Ciężkiego 
rozpoczynają pracę na no­
wych zasadach. Zakładają 
one, że warunkiem przyzna­
nia funduszu premiowego 
jest wykonanie planu pro­
dukcji szczególnie ważnych 
dla rynku asortymentów.

W konkretnych wypadkach: 
dla Warszawskich Zakładów 
Telewizyjnych takim właśnie 
ważnym asortymentem będą 
najbardziej poszukiwane w 
sklepach telewizory z dużymi 
ekranami, dla Pabianickiej 
Fabryki Żarówek — żarówki 
maiowatowe o niskiej mocy, 
dla Śląskich Zakładów Me- 
chaniczno-Optycznych — peł­
ny wybór szkieł okularowych, 
dla poznańskiej „Centry” — 
wszelkie rodzaje baterii. Praw 
dopodobnie również od po- 
czątku przyszłego roku uru­
chomienie funduszu premio­
wego uzależnione będzie od 
wykonania planu produkcji 
pod względem asortymentu w 
dwóch fabrykach naczyń ema 
liowanych: w Olkuszu i Mysz 
kowie.

śle takie mierniki, które mo­
bilizowałyby wytwórców do 
jeśli nie schlebiania kliento­
wi — to do starania się, aby 
produkcja była szybko sprze­
dana, z korzyścią dla wszyst­
kich uczestników obrotu to­
warowego: producentów, han.

zasługa, branżowego Zjedno­
czenia — znakomite rezultaty.

Nie wyciągnięto z nich jed­
nak — przynajmniej dotych-
czas dalszych wniosków.

.List do Wojtka’ zawiera

dlu i indywidualnego 
cy.

Za rewolucyjną 
uznano przed dwoma

odbior-

zmianę 
laty po

ciągnięcie Ministerstwa Prze­
mysłu Lekkiego, które wpro­
wadziło w przemyśle odzieżo­
wym zamiast wskaźnika war 
tości produkcji — wskaźnik 
przerobu. Skutek był taki, że 
zakłady konfekcyjne przestały 
gonić za szyciem garniturów, 
czy płaszczy wyłącznie z dro­
gich tkanin, że cały swój wy­
siłek skierowały na wzornic­
two, kolorystykę, jakość wy­
kończenia konfekcji. I osiąg­
nęły, wielka w tym — mó­
wiąc wcale nie nawiasem —

Na skutek różnych przy­
czyn, wydaje się, że zwła­
szcza nadmiernej ostrożności, 
wskaźnik wartości przerobu 
zostanie wprowadzony w wie 
lu branżach później, niż po­
czątkowo zakładano. W prze­
myśle pończoszniczym'i dzie-
wiarskim od 1 stycznia
1964. w przemyśle obuwni­
czym — rok później. W przy­
szłym roku, jako ekspery­
ment, wskaźnik wartości prze 
robu będzie zastosowany w 
kilku fabrykach mebli i prze­
twórstwa papierniczego, w 
niektórych zakładach przemy 
słu szklarskiego, ceramiczne­
go. warzywno-owocowego, cu 
kiemiczego. piwowarskiego 
koncentratów . spożywczych i

Dokończenie na str 4

Sygnał radiowy

zia” i „Burek”. Na ostatnich 71 
stronach dr Józef Karpała da je ■ 
szkic o autorze. Książka oprawna 
w płótno, zawiera str. 483 i kosz­
tuje 40 zł.

przeżycia dziecka żydowskiego w 
czasie okupacji. Autor: Jan Kur- 
ezab. Str. 222, cena 21 zł.

Ukazały się również nowe wy­
dania dzieł Józefa Ignacego Kra­
szewskiego: z serii „Dzieje Pol­
ski”. „Stach z Konar” — powieść 
z czasów Kazimierza Sprawiedli­
wego oparta na zapisku kronikar­
skim Wincentego Kadłubka. Str. 
698, oprawa płócienna, cena 50 zł.

Z serii „Powieści Historyczne”: 
„Z siedmioletniej wojny” (str. 312 
oprawa płócienna — 32 zł) i 
„Czasy kościuszkowskie” (str. 360, 
oprawa płócienna — 32 zł), przy­
bliżają czytelnikowi ciekawy pod 
różnymi względami wiek XVIII.

i eksperyment
Od dłuższego czasu toczy 

się w Polsce, głównie z ini­
cjatywy Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego, uporczywa 
walka o jak najbardziej pra­
widłowe dostosowanie pro­
dukcji przemysłowej do po­
trzeb i wymagań rynku oraz 
do zmian zachodzących w 
tych dziedzinach. Od czasu, 
gdy przed paru laty zlikwi­
dowany został raźący\ niedo­
bór szeregu towarów prze­
mysłowych, gdy osiągnęliśmy 
na rynku równowagę global­
ną i poczyniliśmy istotne po­
stępy w kierunku uzyskania 
równowagi asortymentowej — 
powstała konieczność stwo­
rzenia i zastosowania w fa­
brykach takich bodźców, któ­
re zachęciłyby dyrekcje i za­
łogi do wychodzenia naprze­
ciw żądaniom handlu.

Pierwszym krokiem było 
opracowanie przez MHW 
dwóch list towarów. Na liście 
„A” ujęto wyroby znajdujące 
się na rynku w nadmiarze, na 
tomiast na liście „B” artykuły 
znajdujące się jeszcze na ryn­
ku w niedostatecznej ilości. 
Listy te stały się następnie 
podstawą do zastosowania no 
wego systemu kontroli ban­
kowej funduszu płac w przed 
siębiorstwach: przekroczenia 
funduszu płac powstałe w wy 
niku ponadplanowej produk­
cji uznawane są tylko wów­
czas, gdy w grę wchodzą to-

Telewizja przysłoniła sobą 
sprawy swojego własnego 
„brata” — radia. Telewizor — 
to synonim zamożności, znak 
zainteresowań kulturalnych, 
symbol postępu. Niektórzy po­
siadający odbiornik telewizyj­
ny w pewnym stopniu odczu­
wają swoją przewagę „kultu­
ralną” nad tymi, którzy nie 
mają tego aparatu. Telewizja

— jednym słowem — w mo­
dzie.

Nie o telewizji jednak ehcę 
mówić, ale o radio, które za­
czyna schodzić ze szczytu 
swojego powodzenia. Wpraw­
dzie pierwsze kroki zejścia są 
niewielkie, mimo to ostrzega­
jące. Oto tabela radio- i tele- 
abonentów w Poznaniu i w 
województwie:

Stan Radioodbiorniki w tysiącach Telewizory w tysiącach

miasta miasta
Poznań w woje- wieś Poznań w woje- wieś

wództwie wództwie

1 styczeń
1963 r. 99,8 139,8 131,7 39,8 25,S 7,8

1 paźds.
1963 r. 1004 139,3 131,3 41,2 27,4 8,4

zwyżka + 
spadek — + 0,3 — 0.5 — 0,4 + 1,4 + 1,8 + 0,5

Wzrost liczby telewizorów 
jest zrozumiały, zrozumiały 
jest również wzrost liczby ra­
dioodbiorników w Poznaniu. 
A w innych miastach, mia-

steczkach i wsiach w woje­
wództwie? Czyżby już tymi 
aparatami zostały w pełni na­
sycone? Na to odpowiedź da 
następna tabela:

Poznaniu w miastach 
województwa

na w<?1

,Zielona kadra”
opowiadań 
światowej.

okresu
zawiera 6
I wojny

Autor Jerzy Kossow-
ski, tworzywo do tego zbioru za-
czerpnął własnych przeżyć,

„Eskulap w 
Korafeiewicza 
minkiem dla 
podróżowania 
wspomnienia

ary z listy Czyli de-

1 aparat radiowy 
przypada na osób

1 telewizor 
przypada na osób

M 54 ie

10.2 153,5

kiedy to walczył na froncie ro­
syjskim i włoskim jako żołnierz 
austriacki. Str. 247, cena 18 zł.

lów 
syńskiej

Etiopii” — Wacława 
będzie miłym upo- 
żądnego przygód i 
przyjaciela. Są to 

z kraju Króla Kró-
pełne codzienności abi-

sterialnych
od gmachów mini- 

po ubogie lepianki.
Str. 262, cena 22 zł. (p)

ficytowe. Nowa ta metoda, 
zastosowana na razie na za­
sadzie eksperymentu — w 
trzecim kwartale br. przynio­
sła już konkretne rezultaty.

Wskaźniki przerobu
Chodzi jednakże o to, aby 

dla całej produkcji rynkowej 
były zastosowane w przemy-

A więc „nasycony” jest Po­
znań, nie tak bardzo miasta 
i miasteczka. 500 aparatów TV 
w ciągu 9 miesięcy, to bardzo 
mały przyrost na 1.300 tys. 
mieszkańców wsi wobec 1.800 
na 740 tysięcy mieszkańców 
miast i 1.400 na ponad 420 ty­
sięcy mieszkańców Poznania.

Dla porównania weźmy jesz­
cze przykład Leszna i powiatu 
leszczyńskiego. W trzech 
kwartałach bieżącego roku 
liczba radioodbiorników w Le 
sznie powiększyła się o

okonana w tragicznych oko­
licznościach zmiana na sta­
nowisku prezydenta Stanów 
Zjednoczonych przyszła w 

momencie, gdy we Francji toczy się 
niezwykle ożywiona dyskusja nad 
sprawą wyborów prezydenckich. 
Toczy się nie tylko dyskusja lecz 
także intensywnie opracowuje się 
Plany przygotowań do wyborów i to 
zarówno od strony formalnej, jak i 
Merytorycznej. Dodajmy jednak od 
razu, że z meritum, a więc z pro­
gramem, sprawa wygląda nietęgo. 
Na razie za program wyborczy 
Saullistowski służą przemówienia 
Prezydenta de GauHc’a, a programu 
sił opozycyjnych nie byłoby łatwo 
skonkretyzować.

Nagłe i nieoczekiwane odejście z 
Białego Domu prezydenta Kennedy’ 
pgo musiało zaważyć na całym tym 
Procesie. Raz jeszcze uwidoczniła się 
rola przypadku i ryzyko opierania 
systemu na jednym człowieku. A 
Wydaje się, że prezydencka kampa­
nia wyborcza we Francji przebiegać 
będzie przede wszystkim w cieniu 
kandydatury de GauIIe‘a. On sam 
0 tym zdecydował, gdy w przemó­
wieniu wygłoszonym w Orange 25. 
X. br. oświadczył, że zamierza kon- 
ynuować swą „misję”, gdyż czuje 

jeszcze na siłach.
jA^bory mają się odbyć w roku 
*«5. pozornie więc czasu jest jesz- 

dużo, lecz nie jest wcale wyklu-

Ha widowni między na rodowej

Tajemnica Pana X
czone, że prezydent dc Gaulle w 
ulubionym przez siebie referendum 
może właściwie przesądzie całą 
sprawę znacznie wcześniej. Stąd 
właśnie zamieszanie i dosyć gorącz­
kowy nastrój.

Na ogół panuje przekonanie, że 
wystawienie kandydatury generała 
de Gaulle'a niejako automatycznie 
załatwia wynik wyborów. Po bliż­
szym jednak wejrzeniu w sytuację 
wewnętrzną Francji sprawa ta mo-

ności tu idzie. Nawiasem mówiąc 
jego krzywa waha się z tygodnia 
na tydzień, a osobisty autorytet pre­
zydenta jest ciągle jeszcze duży.
Stronnictwa opozycyjne lewica i 
centrum — miałyby wystawić 
wspólnego kandydata, który by sku­
pić mógł wszystkie 'głosy antygaul- 
listowskie.

że budzić
Przede 

ukryć, że 
denta po

pewne wątpliwości.
wszystkim nie da się 

wrześniowa podróż prezy- 
czterech departamentach

położonych w dolinie Rodanu była 
sprawdzianem malejącej popularno­
ści dc GauHe'a. Ogólnie biorąc nie 
był on witany z takim entuzjazmem 
jak w czasie poprzednich swoich 
podróży, a w niektórych miastach 
spotykał się z wręcz nieprzychyl­
nym przyjęciem. W departamencie 
Vaucluse, gdzie w czasie ostatniego 
referendum Hczha głosów „nic” 
przekroczyła 65 proc., na apel ko­
munistów, socjalistów i radykałów 
ludność ule przybyła na powitanie 
prezydenta.

Lecż nie tylko o spadek popular-

sprawę z 
Gaułle’m i 
zwycięstwo 
dydata ile 
w Paryżu,

Opozycja zdaje sobie 
trudności walki z de 
wie, że jej ewentualne 
zależy nie tyle od kan- 
od programu. Mówi się 
że gdy cena befsztyka

rośnie, to popularność dc GauIIe’a 
maleje. Byłoby jednak kardynalnym 
błędem cały program koalicji anty- 
gaullistowskiej opierać wyłącznic 
na samym antygaullizmie, na sa­
mym tylko zwalczaniu jego osoby.

Wymownych dowodów dostarcza­
ją tu wyniki wyborów parlamentar­
nych i przegrana tzw. „kartelu nie”, 
czyli opozycji partii burżuazyjnych, 
pozbawionych konstruktywnego pro 
gramu, a dających powody do obaw 
przed powrotem nieudolności rzą­
dów IV Republiki. Oprócz lego zaś 
prezydent de Gaulle może sam spra­
wić, że przed wyborami poprawią 
się materialne warunki znakomitej

części społeczeństwa, a wówczas ci, 
którym np. podniesiono place będą 
znacznie mniej podatni na krytykę 
z powodu braku szkół lub szpitali.

W związku z tym mówi się, a w 
szczególności lansuje to paryski ty­
godnik „L'Express”, żc z porozumie­
nia wspomnianych stronnictw wy­
szedł już wspólny kandydat, który 
na razie jednak z przyczyn tak­
tycznych nie ujawnia się i jest na­
zywany Panem X. Monsieur X, któ­
ry udziela wywiadów i bywa foto­
grafowany — ale tak, by nikt nie 
rozpoznał rysów jego twarzy — do­
tychczas nie przedstawił programu, 
jeżeli nie liczyć dosyć ogólnikowych 
wypowiedzi na różne tematy.

Czy Monsieur X rzeczywiście ist­
nieję, czy nie jest tylko bardzo 
zręcznym pomysłem uatrakcyjniają­
cym tygodnik?

W każdym razie warto na jedno 
zwrócić uwagę. Kandydowanie dc 
Gaulle'a tylko pozornie ułatwia sy­
tuację gaullistowskiej partii UNR. 
Tym pewniej bowiem liczy ona na 
wygraną. Jednocześnie jednak jej 
przywódcy zdają sobie sprawę, że 
byłoby dla systemu, znacznie bez­
pieczniej spróbować realizować 
gaullizm bez de Gaullc’a w Pałacu 
Elizejskim, ale z dc Gaullcm pozo­
stającym w cieniu, i mogącym w 
każdej chwili interweniować i o- 
chronić system swoim autorytetem.

TADEUSZ ROJEK

440, telewizorów o 564, a w 
powiecie — liczba radiood­
biorników spadła o 237, 
telewizorów przybyło 103. 
Zjawisko to nie da się więc 
wytłumaczyć inwazją telewi­
zorów. Tej inwazji o więk­
szym nasileniu nie obserwuje 
się na wsi; zresztą radiood­
biornik ma więcej zalet dla 
wsi niż telewizor, który chwi­
lowo może stanowić atrakcję.

Wiem, że wielu tu nie zgo­
dzi się z moją opinią. Dlatego 
nie od rzeczy będzie wylicze­
nie zalet i wad obu aparatów. 
Radioodbiornik jest tani, zain­
stalowanie jego nie wymaga 
dodatkowych wydatków, zało­
żenie nie zawsze potrzebnej 
anteny nie pociąga za sobą 
poważniejszego wydatku. Te­
lewizor jest ■ wielokrotnie dróż 
szy.

Słuchanie radia nie odrywa 
człowieka od zajęć domowych. 
Oglądanie telewizji zaś absor­
buje i wzrok i słuch, przyku­
wa człowieka do ekranu, o ja­
kimkolwiek zajęciu przy o- 
glądaniu programu nie mo/.e 
być mowy, A więc praktycz­
niejszy okazuje się radiood­
biornik.

Dlaczego wiec zaczął tracić 
na popularności? Szukać przy­
czyn należałoby może w pro­
gramie, a może nawet w przy­
gotowaniu ewentualnego słu­
chacza do przyjmowania pro­
gramu.

Sondaże moje dotyczące tej 
sprawy są wyrywkowe i nie 
dają prawa do wyciągania o- 
gólnych wniosków.

Sygnał o mijaniu przez ra­
dio szczytu powodzenia w na­
szym województwie kieruję 
do radiowego Ośrodka Badań 
Opinii Publicznej. Sądzę też, 
że zjawisko to nie jest też o- 
bojętne działaczom kultural­
nym i instytucjom odpowie­
dzialnym za politykę upo­
wszechniania kultury.

JÓZEF HALĄGOWSKI



Dwa są miasta w Buł­
garii, które wywiera­
ją największe nie­
zapomniane wrażenie 

na przybyszach z obcych kra­
jów: Neseber i Tyrnowo. 
I jedno i drugie można by 
śmiało zaliczyć do legendar­
nych cudów świata.

Neseber, wąski i krótki pół­
wysep, a właściwie nawet 
wyspa, gdyż ze wszystkich 
stron oblany wodami Morza 
Czarnego, a połączony z lą­
dem jedynie pięknym mo­
stem, miasto znane od tysięcy 
lat jako osada tracka, za­
siedlone przez kolonistów 
greckich, kwitło już za cza-

Befleksje z Bułgarii

Zabytki architektury gę prosić

ija właśnie pierwszy 
rok pracy Domu Kul 
tury Radzieckiej w 
Warszawie. Czy mo-

podsumowanie

sów Rzymu Bizancjum.
Dziś Neseber uznany jest za 
miasto-muzeum, pod ochroną 
znajdują się ruiny wspania­
łej starej metropolii z V wie­
ku. dziewięć średniowiecz­
nych cerkwi i wszystkie do- 
mv starobułgarskiego stylu.

Podziwiałem niezwykły
kunszt i smak z jakim Buł­
garzy potrafili połączyć tę 
architekturę drewnianych do­
mów i kftywych uliczek z no­
woczesnym budownictwem, 
które zostało w kapitalny 
sposób wtopione i dziś stano­
wi jedną harmonijna całość. 
Podziwiałem również ich 
zmysł w dziedzinie turystyki, 
który kazał im przed kilku 
laty w bezpośrednim sąsiedz­
twie antycznego Neseberu 
wybudować super-nowoczes- 
ne uzdrowisko. Słoneczne wy­
brzeże, pełne luksusowych 
hoteli, restauracji i uroczych, 
kokieteryjnych parterowych 
domków letniskowych.

Tyrnowo, dawne polityczne, 
kulturalne i gospodarcze cen­
trum Bułgarii, ma inny cha­
rakter niż Neseber. Leży w 
górzystym terenie nad ma­
lowniczą rzeką Jantra, która 
wije się u iego stóp i dzieli 
miasto na kilka części. Nie­
zrównane, przedziwne kon­
trasty zarówno w linii jak w 
kolorze, domy wvrastaja z 
gór i skał w rzędach jedne

nad drugimi. Nasuwa się na­
tychmiast myśl o burzliwej 
historii tego grodu, o niezli­
czonych najazdach tureckich 
i o konieczności takiego właś­
nie usytuowania Tyrnowa, 
dawnej stolicy, w każdej 
chwili gotowej do obrony.

Na niezwykłą egzotykę na­
trafiłem w odległości trzech 
zaledwie kilometrów od Tyr­
nowa w małej wsi Arbanasy. 
Architektura tu inna, domy 
drewniane o surowym, pier­
wotnym charakterze, pozba­
wione lekkości i barwy Tyr­
nowa. Tutaj w zupełnym 
pustkowiu stoi stary klasztor 
(miejscowi nazywają go mo­
nastyrem św. Nikoły), długo 
musiałem po polach szukać 
siostry zakonnej dysponują­
cej kluczami, bo zajęta była 
pasaniem kóz. Opłaciły się te 
poszukiwania, bo wewnątrz 
żnalazłem wspaniałe freski z 
XII i XIII stulecia, niestety 
nie widać właściwej opieki — 
w sensie konserwacji — tego 
przepięknego zabytku. Po­
dobnie pobliska cerkiewka o 
unikatowej, niskiej a wydłu­
żonej formie, jak gdyby tune­
lu, sprawia wrażenie opuszcze-

dzających są zmiany tempe­
ratury i nawilgotnienia po­
wstające przy częstym udo­
stępnianiu wnętrza grobowca, 
które mogłyby źle wpływać 
na stan bezcennych fresków. 
Dla ewentualnie zainteresowa­
nych podaję, że wierna ko­
pia grobowca z Kazanłyku 
znajduje się w Muzeum w 
Sofii.

rocznych wyników?
— Najważniejsze jest chyba 

to — odpowiada dyr. Domu, 
M. Suchanów — że działalność 
Domu Kultury Radzieckiej zy­
skała zainteresowanie i uzna­
nie polskiego społeczeństwa. 
Nawiązaliśmy bardzo dobre 
kontakty, współpracę z wuelo- 
ma polskimi organizacjami 
społecznymi, ministerstwami, 
stowarzyszeniami twórczymi, 
organizacjami młodzieżowymi.

I to

nia i jedynie przez 
szyby w starodawnych 
kach widać bogactwo 
dującego się wewnątrz 
ne^o malarstwa.

Wyjątkową pieczą

wybite 
okien- 
znaj- 

ścien-

nato-
miast otoczony jest prastary, 
bo pochodzący z III wieku 
przed naszą erą tracki gro-
bowiec w pobliżu 
(około 200 km na 
Sofii). Zwiedzanie 
ku możliwe jest

Kazanłyku 
wschód od 
tego zabyt- 
iedynie za

specialnym zezwoleniem Ko­
mitetu Nauki i Kultury, który 
jako organ centralny ma swa 
siedzibę w stolicy. Powodem 
tego ograniczenia liczby zwie-

Mierniki, handel i my
Dokończenie ze str. 3

w całym — co zresztą jest z 
uwagi na specyfikę produkcji 
w tym wypadku sprawą od-
rębną 
czym.

przemyśle hutni-

Wśród propozycji, których 
celem jest powiązanie bodź­
ców w przemyśle z asorty­
mentowym planem produkcji 
wymienić jeszcze należy pro­
jekt liczenia produkcji w ce­
nach fabrycznych zamiast w 
cenach zbytu, wzmożenie kon 
troli dostaw w hurcie itd.

Nakaz chwili
W okresie 

miesięcy br.
pierwszych 10
przemysł róż-

nych branż nie wykonał w 
pełni planu dostaw rynko­
wych. M, in. tkaniny pielusz­
kowe dostarczono w 90 pro­
centach, froterki — w 89 pro­
centach, naczynia emaliowa­
ne w 78 procentach, pastę do
zębów w 87 procentach.
rowerki dziecięce — w 84 pro 
centach. Mniej niż przewidy­
wał plan otrzymał handel wy 
robów porcelitowych, porce­
lanowych, artykułów szkla­
nych, wyrobów fajansowych 
itd.

Na dwa tygodnie przed 
końcem roku wiadomo nie­
mal z całą pewnością, że je­
żeli nawet przemysł zdoła

nadrobić zaległości i wywią­
zać się ze swoich obowiąz­
ków pod względem global­
nym, to planu dostaw asor­
tymentowych nie da się już 
chyba w wielu branżach ura­
tować.

Na XIV Plenum stwierdzo­
no, że zostały już uczynione 
pierwsze kroki w celu dobra­
nia odpowiednich mierników 
produkcji, sprzyjających ra­
cjonalnemu gospodarowaniu 
i pozwalającemu m. in. lepiej 
dostosować produkcję do po­
trzeb rynku. Podkreślano też 
pociągnięcia, zmierzające do 
ograniczenia zakresu stosowa­
nia mierników produkcji glo­
balnej i towarowej i do stoso 
wania na ich miejsce mierni­
ków wartości przerobu, nor­
matywów pracochłonności itp. 
Ale stwierdzono również, że 
znajdujemy się dopiero na 
początku tego dzieła. I mimo, 
że jest to proces trudny i 
długotrwały, mimo że jego 
realizacja napotka w róż­
nych branżach na najrozmait­
sze obiektywne i subiektyw­
ne trudności, poczynienie 
dalszych postępów na tej dro­
dze jest nakazem chwili. I z 
uwagi na potrzeby rynku i 
ze względu na interesy prze­
mysłu, produkującego na je­
go zamówienie.

BOGUSŁAW REICHU ART

Dom otwarty 
dla wszystkich

zarówno w Warszawie,

STEFAN BAJOŃSKI

Pantocrafor (XIII—XIV wiek] w Neseben®.

Hozvśqzanie konkursu

„Bądźmy zdrowi“

jak i w województwach, szcze­
gólnie w gdańskim, katowic­
kim, łódzkim, lubelskim, rze­
szowskim.

— A więc Dom swą działal­
nością obejmuje całą Polskę?

— Tak, i to w bardzo róż­
nych formach. Wyjeżdżamy do 
poszczególnych województw, 
do miast i powiatów — z od- 
czytamj, filmami. Kilkakrot­
nie przebywaliśmy w Łodzi, 
gdzie szczególnie interesujące 
były spotkania urządzone w 
dzielnicy Bałuty; odwiedziliś­
my chemików Tomaszowa Ma­
zowieckiego. Ciekawe były 
spotkania w Katowicach, na 
Śląsku, między innymi z gór­
nikami „Szczygłowic”, w Gdań­
sku, Bydgoszczy, wielu innycłi 
miastach. Latem urządziliśmy 
imprezy w wakacyjnych obo­
zach młodzieżowych w Sopo­
cie i Ciechocinku. O wszyst­
kich wyjazdach nie sposób o-
powiedzieć było ich już

Dzisiaj o godz. 18 podczas 
naszej imprezy w Domu Pra­
sy rozstrzygną się losy kon­
kursu „Bądźmy zdrowi”. 
Wśród czytelników, którzy 
nadesłali poprawne odpowie­
dzi, rozlosowane zostaną cen­
ne nagrody. Poniżej podaje- 
my prawidłowe odpowiedzi 
na pytania konkursowe, za­
znaczając równocześnie, że od 
czytelników nie żądaliśmy 
sformułowań o dosłownym 
brzmieniu.

1) Szczepionką BCG powin­
ny być szczepione obowiąz­
kowo osoby do 18 lat oraz 
.te, u których próba tuber­
kulinowa dała wynik ujemny.

2) Zarazki gruźlicy zawar­
te w szczepionce BCG są tak 
osłabione, że nie mogą wy­
wołać choroby. Powodują wy­
łącznie powstanie ciał obron­
nych.

3) Dziecku nie szczepione­
mu grozi gruźlica o ostrym 
przebiegu.

4) Kontrolne badania rent­
genowskie mają na celu wcze 
sne wykrycie gruźlicy oraz 
podjęcie natychmiastowego 
leczenia. Równocześnie usu­
wają możliwości zakażenia 
otoczenia.

5) Uchylanie się od badań 
rentgenowskich przez osoby 
chore na gruźlicę (a nie zna­
jące swego stanu zdrowia) 
grozi poważnymi zmianami 
gruźliczymi, które nie będą 
rokowały wyleczenia.

| 6) Chory, u którego wykry-
i to zmiany gruźlicze w plu­

cach powinien podjąć jak naj
wcześniej leczenie i ściśle 
przestrzegać wskazań lekar­
skich.

7) Kontrolne badanie rent­
genowskie powinno się prze­
prowadzać raz w roku.

8. Człowiek może nie od-
czuwać 
gruźlica 
padków 
jawo w.

dolegliwości, gdyż 
w większości przy- 
przebiega bez od­

9) Gruźlica nie jest choro­
bą dziedziczną. Dziecko matki 
chorej na gruźlicę, rodzi się 
zdrowe. Zakażenie następuje 
po dostaniu się zarazku gruź­
licy do organizmu.

10) By uniknąć zakażenia 
gruźlicą, należy skrupulatnie 
przestrzegać zasad higieny 
osobistej.

U) 
nizm 
szym

12)

Alkohol osłabia orga- 
i czyni go podatniej - 
na zakażenie.

Najbardziej aktywną or
ganizacją masową, biorącą 
udział w walce z gruźlicą jest 
Polski Czerwony Krzyż.

prawie 70. A przecież zasadni­
czym terenem działalności jest 
Dom w Warszawie.

— Zrozumiałe. Ale przepra­
szam, mówiliśmy Dyrektorze 
o różnych formach więzi z kra­
jem...

— Pamiętam. Powiem o nich 
przy omawianiu poszczegól­
nych form pracy naszego Do­
mu. Realizacja naszego zada­
nia: zapoznawać polskie spo­
łeczeństwo jak najwszech­
stronniej ze wszystkimi dzie­
dzinami, problemami życia w 
ZSRR — jest nie do pomyśle­
nia bez stosowania różnych i 
coraz nowych, ciekawszych 
form, bez przyciągania stale 
nowych prelegentów, wybit­
nych specjalistów, artystów. 
Tylko w ostatnich miesiącach 
polscy słuchacze — tak z War­
szawy, jak i z całej Polski, 
drzwi Domu stoją otworem 
przed każdym, kto interesuje 
się życiem Kraju Rad — mogli 
się spotkać z uczonymi tej 
miary co członek Akademii 
Nauk — Artobolewski, czy Żu-

skwa — Warszawa”, lub też 
cykle koncertów muzyki ro­
syjskiej i radzieckiej w wyko­
naniu artystów Estrady Rewo- 
lucyjnej Poezji i Pieśni im 
Wł. Broniewskiego.

— A film?
— Urządzamy pokazy naj­

nowszych filmów radzieckich, 
seanse filmowe dla młodzieży 
szkół warszawskich, które słu­
żą jako pomoc przy nauce ję­
zyka . rosyjskiego, literatury 
lub historii. Specjalne pokazy 
filmów w wersji oryginalnej 
organizujemy dla 37 szkoły 
eksperymentalnej, w której 
nauczanie odbywa się w języ­
ku rosyjskim. Wyświetlamy 
cykle tematyczne, na przykład 
„Radziecki człowiek w Kosmo­
sie” czy „Radziecka komedia 
filmowa”, a dla studentów — 
miłośników filmu zorganizo­
waliśmy cykle poświęcone 
twórczości Eisensteina i Pu- 
dowkina. Młodzież w ferworze 
dyskusji przesiadywała do pół­
nocy.

Oprócz tego, niemal co dzień 
wypożyczamy filmy fabularne 
i popularno-naukowe szkołom 
i ogniwom TPP-R, instytu­
cjom, stowarzyszeniom, nawet 
muzeom. Ostatnio spory zestaw 
filmów o sztuce wypożyczyliś­
my Muzeum we Wrocławiu.

Dużym zainteresowaniem cie 
szy się biblioteka. Zorganizo­
waliśmy służbę informacyjną 
o wszelkich nowościach wy­
dawniczych, dla specjalistów 
interesujących się jakimiś wy­
daniami nie osiągalnymi w 
Polsce, staramy się je sprowa­
dzać. Urządzamy konferencje 
czytelników (na przykład o 
Makarence, o „Kolegach” A- 
ksionowa). Robimy wystawy 
książek — między innymi w 
Lodzi i Gdańsku- W miarę 
możności służymy również za­
interesowanym naszymi na­
graniami na taśmach czy fo­
tografiami dla wystaw. Form 
współdziałania z ośrodkami 
spoza Warszawy jest więc du­
żo. Nie mówię już o pyta-

kow, literatami — Surkowem,. niach i prośbach zawartych w
Barto, Glebką, kompozytorem 
Babadżanianem, znaną pianist­
ką, laureatką Konkursu Cho­
pinowskiego, Bellą Dawido- 
wicz, filmowcami — Gerasi- 
mowem, Makarową, Baskako- 
wem. Również ze strony pol­
skiej w różnych imprezach 
brali udział wybitni działacze 
społeczni, naukowcy, literaci, 
publicyści, artyści.

Uznanie słuchaczy zyskały 
takie nowe imprezy jak „Wie­
czory pytań i odpowiedzi” o- 
bejmujące tematykę między­
narodową i problemy ideolo­
giczne, czy najnowsza nasza 
impreza: słowno - muzyczny
„Magazyn informacyjny Domu 
Kultury Radzieckiej — „Mo­

listach, co dzień jest ich sporo.
— Jakie pławy ma Dom na 

najbliższą przyszłość?
— W przyszłym roku prag­

niemy się jeszcze bardziej 
skoncentrować na pomaganiu 
nauczycielom, bibliotekarzom, 
wychowawcom. Chcemy rów­
nież postarać się o nawiązanie 
ściślejszych kontaktów . ze 
związkami twórczymi, z inte­
ligencją. Projektujemy wiele 
różnych imprez — wieczorów, 
spotkań, konkursów — zwią- 
zanych z XX-leciem Polski 
Ludowej, z przyjaźnią naszych 
narodów.

Rozmawiał:
JAN ZAJĄCZKOWSKI

Encyklopedia wiedzy o RWPG

Nasi sąsiedzi
,a rozwijająca się współpraca i pomoc 

wzajemna krajów socjalistycznych — 
powiedział o RWPG Władysław Go­
mułka — stwarza dla Polski sprzy-

OBIEKTYWEM PRZEZ ŚWIAT. Nowoczesny hotel „Al Urdon" w Ammanie — Jordania.
Fot. — CAF

jające warunki do szybkiego przezwyciężenia 
trudności zaistniałych w naszej gospodarce 
i zapewnienia jej dynamicznego rozwoju...”

...Ukazała się książka ♦), która jest ewene­
mentem naszej literatury ekonomicznej. W 
sposób przystępny, ale oparty równocześnie o 
naukowe podłoże, tłumaczy skomplikowane 
problemy współpracy gospodarczej między 
poszczególnymi krajami i grupami państw. 
Żyjemy w okresie, kiedy w gospodarce świa­
towej, w sposób niezwykle szybki i wielo­
stronny rozwija się proces integracji. I choć 
tło i podłoże, zarówno polityczne, społeczne 
jak i ekonomiczne tych procesów są w róż­
nych systemach światowych różne — to jed­
nak bez tego współdziałania niemożliwy jest 
racjonalny rozwój jakiegokolwiek kraju.

Jest faktem, że aczkolwiek Polska pozo- 
staje jednym z najbardziej aktywnych ucze­
stników RWPG, aczkolwiek miliony Polaków 
w swojej codziennej pracy realizują wytycz­
ne Rady — wiedza naszego społeczeństwa o 
krajach' — współpracownikach wciąż jest 
niewystarczająca.

Skrót RWPG, przed 10 laty prawie nie­
znany — jest dziś przedmiotem zaintereso­
wania w całym świecie. Czy potrafimy 
uzmysłowić sobie co reprezentuje RWPG? 
Jakie miejsce zajmuje we współczesnej Euro­
pie i świecie? Jaka jest rola poszczególnych 
krajów RWPG i jaki ich wkład w potencjał 
Rady?

Trudno przytaczać liczby. Jest ich nazbyt 
wiele. Trudno również kusić si^ o porówna-

♦) Z cyklu: Rozmowy o gospodarce — Nasi są-
siedzi. Wyd. Książka i Wiedza. Praca zbiorowa, świata, 
str. 368, nakład 30 tysięcy egzemplarzy, cena: 12 zł.

nia czy analizy. Dostarcza ich każda 
gospodarki: od hutnictwa do rolnictwa. 
książce „Nasi sąsiedzi” wszystkie dziedziny 
ekonomiki krajów socjalistycznych omówione 
są szczegółowo i co najważniejsze — niema 
na bieżąco. Każdemu z krajów naszych są­
siadów w RWPG (poza Związkiem Radziec­
kim; wydawnictwo słusznie wyszło z założe­
nia, że omówienie problemów ZSRR W Je . j 
pracy jest niewykonalne i dlatego poświęć 
mu odrębny tom) — poświęcony jest specjal­
ny rozdział, a ponadto zamieszczono dwa roz- 
działy encyklopedyczne: „Kraje RWPG 
liczbach” i „O działalności RWPG”.

Tu znajdziemy nie publikowane dotychczas 
w Polsce w sposób tak syntetyczny i wszec 
stronny dane o gospodarce krajów RWPG _ 
porównaniu z krajami reszty Europy i 
ta, analizę poziomu stopy życiowej w kra^ 
jach RWPG, wskaźniki handlu zagraniczny 
go i bezpośredniej wymiany handlowej mić 
dzy poszczególnymi krajami naszego ono. 
oraz krajami kapitalistycznymi. ,

I wreszcie, co jest szczególnie cenne, 
wienie nowego etapu współpracy ^rajo 
RWPG zapoczątkowanego nara/fą prz?dLi- 
wicieli partii komunistycznych' i 
czych krajów członkowskich RWPG W 
ku 1962, ze szczególnym uwzględnieniem 
ordynacji produkcji, inwestycji, perspe^..^ 
wicznego planowania współpracy w dzic - 
nie rozwoju nauki i techniki oraz dokła _ 
przedstawienie — co również po razpi®1^ _ 
ma miejsce w sposób tak dokładny i c^r0 
logiczny — historii RWPG oraz dorobku J 
poszczególnych sesji. ..

Tom „Nasi sąsiedzi” nie jest dziełem
• rwanym. Stanowi trzecią część „Rozmc _ 
gospodarce”. Pierwsze dwa dotyczyły_P 
blemów gospodarki wewnątrzkrajowej. . 
nie są już w przygotowaniu tomy nas QP y 
czwarty będzie poświęcony inwestycjom,^ 
piątym autorzy podejmują próbę 
wienia analizy funkcjonowania gospo 
narodowej oraz metodom i formom _ 77 ' 
dzania nią, a tom szósty zostanie przez 
ny na omówienie współczesnej gospo

B. K.



miejskie zakłady TEREN-OWEGO 
PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH W POZNANIU, ulica Jackowskiej* 42a 

ZAWIADAMIAJĄ, ZE 

załadunek piasku i pospółki 
ZAKUPIONYCH DLA CELÓW 

zapobiegania gołoledzi 
odbywa się codziennie 

w Żwirowni ć Piaskowni 
przy uc. Gdyńskiej 42. 

Załadunek dokonywany będzie również 
w niedzielę, dnia 15 grudnia 1963 roku.

K8645

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT DROGOWYCH 

W POZNANIU
ZAWIADAMIA

że z dniem 16 grudnia 1963 r.
przenosi swoje biura z ulicy Wilczak

na ul. Rutkowskiego nr 25
Nowy numer telefonu:

660-34.
K8619

UWAGA? UWAGA?

HODOWCY ZWIERZĄT FUTERKOWYCH 
WARSZTAT CHŁODNICZY

W POZNANIU, ulica Dzierżyńskiego nr 79 
telefon 636-30

WYKONUJE

Zamrażarki chł©dwBcxe
PRZENOŚNE I KOMOROWE
z własnego lub powierzonego materiału — 
gwarancja półtora roku.

U889g

PRZYJMUJEMY ZLECENIA

na wiercenia 
i dokumentacje geologiczne 

w I kwartale 1964 roku.
Możliwość przystąpienia do orać jeszcze w bie­
żącym miesiącu. Oferty Biuro Ogłoszeń, Grun­

waldzka 19 dla 11983g.

Przyjmę panią do prowa-
dzenia domu

Ucznia w naukę malar­
stwa przyjmę. Mikołaj­
ski, Poznań, Słoneczna 17.

U338g

Ucznia lat 17—18 może 
być po zasadniczej szko-
le zawodowej 
wynagrodzenie)

(wyższe 
przyjmę

do nauki zawodu teleme­
chanika. Zgłoszenia z 
krótkim życiorysem Poz­
nań 1, Skrytka 280. U475g

Pomoc domowa potrzeb­
na. Gołębiewska, ul. Ba-

Norwida.
dojście ul. 

I1650g

Pomoc domowa w śred­
nim wieku na stałe do 
jednej osoby potrzebna. 
Warunki bardzo dobre, 
własny pokój, najchętniej 
z prowincji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 11852g.

' Kupię kilka sztuk mo- 
I tocykłi BMW-750 R-12 i 
(Zundap 750, stan obojęt- 
; ny. Oferty pisemne: „R- 
[2746” PAR, Warszawa. Po-
znańska 38.

Kupię piec

K8642

2 m"
i rury, piec elektryczny 
do łazienki, hydrofor, 
komplet tłokowy. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń,

19 dlaGrunwaldzka 
U861g.

Sprzedam maszynę „Łucz­
nik” — wiełościegową, e- 
lektryczną. Głogowska 119 
m. 3, 3 X dzwonić. 11767g
Jndyki — przeciętna waga 
8 kg sprzedam. Mociński, 
Poznań, ul. Szczepankowo
9. U804g
Sprzedam lodówkę WSK 
Mielec. Przybyszewskiego
46 m. 15. 118OGg
Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki „Gondolkę”, 
prawie nowy. Dąbrow­
skiego 25a m. 5. HBIlg
Sprzedam wóz gospodar­
czy, platformę na 16-kach 
i 20-kach, przyczepę ciąg­
nikową. Poznań - Antoni- 
nek, Bałtycka 4. 11823g

Pianino marki „Hintze”
sprzedam. Zgłoszenia
Młyńska 14a m. 6, godz.
14. 11359g

pomocy
przy dzieciach (nocleg i 
utrzymanie zapewnione). 
Zgłoszenia: Dąbrowskie­
go 49 m. 1. 11889g

Przyjmę dozorstwo wa­
runek mieszkanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 11878g.

Pracownice młode zatrud­
ni Pralnia. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 11886g.

Potrzebna opiekunka do
dziecka i 
domowych.
m. 19.

lekkich prac
Rycerska 15

U839g

Saksofon tenor „Welt- 
klang”, nowy sprzedam 
— cena 15.080 zł. Marian 
Długi, Gorzów Wlkp., 
Świerczewskiego 38. 36154p

Sprzedam pieski rasowe 
boksery. Ul. Św. Józefa 
3 m. 4. U611g
Bramy, furtki, słupki par- 
kanowe, kompletne opar- 
kanienia wykonuję. Dą­
browskiego 42. 11898g
Telewizor „Wawel” mało 
używany korzystnie sprze­
dam. Grunwaldzka 33a m.
U. U900g
Ciągnik „Ursus” 45 z 
podnośnikiem i snopowis- 
ząłkę ciągnikową, w do-

Profesor matematyki 
dzieli lekcji także rano. 
Szamarzewskiego 16 m. 6.

U766g

Józef
stanie sprzedam.
Przybył, Staniew,

jjoczta Koźmin, pow. Kra-
toszyn. 11821g

W dniu U grudnia 1983 r. zmarła po długo­
trwałej chorobie, nasza najdroższa matka

Maria Czapracka
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 

dżinie 12,45 z kaplicy cmentarza
W ciężkim smutku
CÓRKA Z MĘŻEM I

14 bm.. o go- 
na Janikowie.
pogrążona

U918g

Dnia 19 grudnia
t

1963 zmarła, opatrzona
Sakramentami św., moja najdroższa matka, 
droga siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, śp.

Kazimiera Olejniczakowa
Z MUTHOW

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarza parafii Bożego 
Ciała, przy ul. Bluszczowej.

W

Poznań, ul. Strzelecka 45,

głębokim żalu 
g I RODZINA

11854g

Dnia 1? grudnia 1963 zakończył
pracowite życie, nasz najtroskliwszy 
niezapomniany ojciec, teść, dziadek 
dziadek, przeżywszy lat 98, śp.

ł swoje 
i nigdy 
i pra-

Józef Zieliński
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm.. o go­

dzinie 12,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
_ . RODZINA
Poznan, Sikorskiego. 11858;

ZJEDNOCZENIE

z DYREKCJAMI

z a w i a d

Sprzedani gruz oraz do­
brego konia lub zamienię 
na dobrą, młodą, dojną 
krowę. Obornicka 181.

11834g
Futro nylonowe zagranicz­
ne, oryginalne sprzedam. 
Telefon 654-16. ul. Kirch- 
bolmska 7 (boczna od Sło-
necznej). U836g
Sprzedam samochód Mi­
krusa przebieg 22.000 km. 
cena 24.000 zł. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla U8B2g.

Pragniesz
• KUPIĆ
• ZAMIENIĆ
• SPRZEDAĆ

Poszukujesz
• PRACY
• MIESZKANIA
• ZGUBY

daj ogłoszenie tylko w „Głosie Wielko­
polskim”. Ogłoszenia przyjmuje Biuro Re­
klamy RSW „Prasa”, w Poznaniu, 

przy ulicy Grunwaldzkiej 19.

octoszENU nnosM
Sprzedam kaloryfery do 
centralnego ogrzewania. 
Zygmunt Kruczek, Obron-
na 6. H853g

Dwie uczące się, spokoj­
ne panienki poszukują 
pokoju od stycznia przy 
kulturalnej rodzinie. Naj-

Sprzedam akwarium 200 I.
Zgłoszenia: Wspólna 61 
m. 3. - 11857g
Łaty sosnowe 4X6 cm 
sprzedam. Tel. 17-86.

11858g
Sprzedam samochód oso­
bowy marki „Steyer” na 
chodzie. Poznań, Pod­
miejska 1 (koniec Pstrow-
skiego). U859g
Cukierniczy piec (Veber) 
na siłę, sprzedam. Pusz­
czykowo, Cienista 4.

11864g
Sprzedam prasę do słomy. 
Poznań, ul. Ostrowska 147 
m. 1. 11874g
Sprzedam futro nóWe, 
łapki karakułowe. Luboń 
1, ul. Dożynkowa 3, przy 
ul. Dzierżyńskiego. 11875g

Norki pastele, topazy, 
perły, platyny, kaczory 
hodowlane sprzedam. Po­
znań - Zegrze, Milczańska
46. 11881g

chętniej 
Klewicz, 
m. 15.

w śródmieściu. 
Głogowska 39 

11829g

2 pokoje, kuchnia, łazien­
ka, nowe budownictwo, 
zamienię na 3 pokoje sa­
modzielne, komfort. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla U830g.

Zamienię 3Vi pokoju sa­
modzielne na 2 pokoje 
z kuchnią, łazienką i po­
kój z kuchnią samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
11831g.

Uczennica z siostrą szu­
kają pilnie tymczasowego 
oddzielnego pokoju, Wil­
da, śródmieście, możli­
wie z utrzymaniem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 11847g.

Akordeon 
strowy 
sprzedam.

nowy 96-regi- 
„Węltmeiśter” 
Adres wskaże

Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dia 11883g.

Kupię w obrębie Pozna­
nia domek jednorodzin­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
l!329g.

Sprzedam ciągniki Zetor 
T i Stajer, stacja kolejo­
wa w miejscu. Stanisław 
"ras, Podzamcze, powiat 
Wieruszów. H828g III piętro na równorzęd­

ny niżej położony. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dia 11822g.

Dom pokój, kuchnia pod 
dachówką, zelektryfiko­
wany, dużej wsi, szkoła 
7-klasowa, w powiecie Ja­
rocin, blisko kolei, sprze­
dam tanio 35.000 zł. Zgło­
szenia: Otręba, Jarocin, 
Kilińskiego 2. 37077p
Mieszkanie pokoje

Mieszkanie w Krakowie 
zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu. Wiadomość: 
Trojanek, Poznań, ulica 
Kniewskiego 4 m. 1,

K8641
Zielona Góra! Mieszkanie 
komfort, 2 pokoje, za­
mienię na podobne w Po­
znaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 11287g.

kuchnią wynajmę, zapła­
cę czynsz z góry. Ewen- 
cualnie kupię domek je­
dnorodzinny, może być 
niewykończony i to w 
granicach Poznania lub 
blisko Poznania względ­
nie w Komornikach, Wi­
rach, Łęczycy, Luboniu 
itp. Pośrednicy wyklu­
czeni Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
11788g.

Dnia 11 grudnia 1963 r. po długiej chorobie 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św,, odeszła od nas na zawsze nasza 
najdroższa eórka. siostra, szwagierka i ciocia 
przeżywszy lat 21, śp.

Anna Iwińska
Pogrzeb odbędzie się w niedziele, K bm.. 

o godz, 14 z domu w Murowanej Goślinie ul’ 
Rogozińska nr 32.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Murowana Goślina, ulica Szkolna 4. 1186(te

W dnhi 19 grudnia 1963 r. zasnął w Bogu, 
po krótkich i ciężkich cierpieniach, znoszonych 
z anielską cierpliwością, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, nasz kochany 
tatuś i teść, przeżywszy lat 57, śp.

Stefan Oses
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm., o go­

dzinie 16,45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W ciężkim smutki pogrążeni
Zona, córki i zięć

U897g

z artykułami takimi jak:

K8632

Przetargi

P O Z N A N S KIE
PRZEDSIĘBIORSTW HANOTWTCH 

wspólnie
PRZEDSIĘBIORSTW DETALICZNYCH

amia P. T. KONSUMENTÓW

że dla umożliwienia nabycia naszym klientom 
szerokiego wachlarza upominków świątecznych

dnia 15 grudnia br
czynnych będzie szereg sklepów w centrach poszezegóL
nych dzielnic oraz P.

# ZABAWKI
GALANTERIA ODZIEŻOWA I SKÓRZANA' 

ODZIEŻ 
# OBUWIE 

# GOSPODARSTWO DOMOWE 
ART. WŁÓKIENNICZE 
# SPORTOWE 

UPOMINKOWE ftp.

W K/WZH OflT fO-W

DUŻY WYBÓR TOWARÓW ZAPEWNI MOŻLIWOŚĆ NA­
BYCIA PRZYJEMNYCH I ATRAKCYJNYCH UPOMINKÓW

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW.

MRSSSBHSSWS

Kupię domek jednoro­
dzinny do 90.800 zł i przej-
mę pożyczkę 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
I1759g.
Działkę < 
rzywniczą

bankową. 
Ogłoszeń, 
19 dla

ogrodniczo - wa-
1080

Malcie sprzedam.
Biuro Ogłoszeń,
waldzka 19 dla 11789g.

3, na
Oferty
Grun-

Sprzedam domek jedno­
rodzinny w Stęszewie, w 
stanie surowym. Zgłosze­
nia: Stęszew," ul. Poznań-
ska 1. 11843g

Sprzedam 4 parcele od 
30—40 arów pod budowę 
przy szosie wrzesińskiej 
w Środzie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dia 11796g.

Sprzedam dom do roz­
biórki z placem pod bu­
dowę w centrum miasta. 
Szamotuły, ul. Sukienni­
ca 5. 11768g

Sprzedam dom jednopię-
trowy 
wolne 
ogród, 
B;uro

Poznań-Grunwald, 
pokój, kuchnia, 

170.000 zł. Oferty 
Ogłoszeń, Grun-

waldzka 19 dla 10856g.

Sprzedam 2 morgi ziemi 
ogrodniczej pod Komor-
nikami przy 
autobusowym.

przystanku

Biuro Ogłoszeń,
Oferty 
Grun-

waldzka 19 dla U849g.

437-46.

ZAKŁAD BUDOWLANO - REMONTOWY PGR 
POZNAŃ, ulica Dworska 1, ogłasza PRZETARG
NIEOGRANICZONY na sprzedaż
CYKLI i to:
1. motocykla marki „Jawa” 250, 

rok prod. 1959, nr. rej. PM 25-96 
cena wywoławcza —

2. motocykl marki „SHL” 150, rok 
produkcji 1958, nr. rej. PM 80-22 

cena wywoławcza —

2 MOTO-

4.800,—

3.600,— &
Przetarg odbędzie się w dniu 20 grudnia br, 

o godzinie 11, w Poznaniu, przy ulicy Dwor­
skiej 1.

Motocykle oglądać można na ' jeden dzień 
przed przetargiem pod wyżej podanym adre­
sem.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić 
do kasy Zakładu najpóźniej w przeddzień 
przetargu wadium w wysokości 10 proc, ceny
wywoławczej.

Zgubiono prawo jazdy nr 
7652/55 oraz świadectwo 
dojrzałości, Henryk Ry- 
nowiecki, Poznań. 11870g

Zgubiono bezimienny bi­
let nr 25809 wystawiony 
przez ZPKS Warszawa, 
ważny na rok 1963.

11873g

Działkę rolną częściowo 
zadrzewioną i oplotowa ną 
7.508 mi (20 km od Poz­
nania) sprzedam. Telefon

Zespołowi Lekarzy z Kii'
Poznaniu,3

11872g

Kupię domek jednoro­
dzinny z 1 ha ziemi lub 
małe ogrodnictwo w Po­
znaniu. Pisemne, wyczer­
pujące oferty nadsyłać: 
J. Grzyl, Dołuje 5, pow. 
Szczecin. 36i53p

Sprzedam dom mieszkal­
ny i gospodarczy, ogród
1209 mĄ blisko zakładu
pracy. Pięcżkowo, pow. 
Środa Wlkp., Jan Miko­
łajczak. U879g

.. .................................................................................................. ....

W czwartą bolesną rocznicę śmierci ukocha­
nego, nigdy niezapomnianego męża i szczerego 
przyjaciela

Michała Pietrasa 
odprawione zostaną msze św. żałobne w sobotę, 
14 bm., niedzielę, 15 bm., poniedziałek, 16 bm. 
i we wtorek, 17 bm., o godzinie 7 w kościele 
Ks. Ks. Pallotynów.

© tym zawiadamia
ŻONA

U863g

W dniu 11 grudnia 1963 r. zmarła w szpitalu 
klinicznym A. M. w Poznaniu, nasza najdroższa 
koleżanka, nauczycielka i wychowawczyni

prof. Maria Włodarczyk
W Zmarłej tracimy doskonałą wychowaw­

czynię i przyjaciela młodzieży, niestrudzonego 
pracownika na polu upowszechnienia kultury 
muzycznej wśród młodzieży i społeczeństwa 
oraz nieodżałowaną koleżankę.
Dyrekcja Grono Pedagogiczne Młodzież 

Kierownictwo internatu

STUDIUM NAUCZYCIELSKIE ZNP 
Komitet. Rodzicielski 

SZKOŁY MUZYCZNE W OSTROWCE Wlkp. 
I ODOLANOWIE 7646Ostr

K8646

„Auto-Smar”, Poznań, ud. 
Fabryczna 14, poleca kon­
serwację oraz bitumowa-

11692gnie podwozi.

Wdowa po 56, poznaniai»* 
ka, dobrej prezencji, po-
ślub i - 
wdowca
Oferty

odpowiedniego
bez 

Biuro
Grunwaldzka 
il846g.

nałogów. 
Ogłoszeń, 
19 dia

niki nr 
Oddział Ginekol. I za
szczęśliwie przeprowadzo­
na operację i bardzo tro-

opiekę czasie
choroby składam serdeczne 
podziękowanie a w szcze­
gólności Dr. Dr. Szuber­
towi i Glinieckiemu oraz 
Dr. Grysowi i całemu 
Personelowi Pielęgniar­
skiemu wdzięczna pa­
cjentka Kazimiera Szytu- 
ła, Poznań, Matejki 63.

11865g

Rozwiedziony (bez włas­
nej winy), wysoki, przy­
stojny, pozna panią do 
lat 35. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
U848g. j

Rencistka wdowa, lat 62, 
z własnym mieszkaniem, 
pozna pana również ren­
cistę do lat 75. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 11871g.

Kawaler przystojny, ma­
gister, sytuowany, poma 
pannę inteligentną, za­
możną do lat 30. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu- 

' ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
: ka 19 dla lł884g.grudnia br.

mą:

Dnia 11 grudnia br. 
zmarł mój najdroższy

W smutku
K8651 i

z kaplicy 
na Jum-

Sa­
mo j 

mąż, 
dzia-

dzinie 9,45 
cmentarnej 
kowie.

i pogrążona 
RODZINA

zmarł, opatrzony 
kramentami św., 
najukochańszy 
ojciec, teść i । 
dziuś, śp.

ojciec, teść i dziadek, 
Stefan

Pogrzeb odbędzie Się 
w sobotę, 14 bm., o go-

nasz kochany

Dnia 12

Rolnictwa
wym Ośrodkom Maszynowym w Gorzewie i Stę-

zło- 
PO— 
SP-,

Strzesżynie. Państwo-

szewie, Krewnym, Przyjaciołom^ i Znajomym 
za okazaną pomoc, wyrazy współczucia, 
żonę wieńce i kwiaty oraz za udział w

składa RODZINA

Tomasz Górski
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę, 14 bm., o go­
dzinie 13,45 z kaplicy 
cmentarnej na Juni­
kowie.
w głębokim smutku 

pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

K8652

Duchowieństwu, Dyrekcji i Pracownikom Wo­
jewódzkiego Zjednoczenia Przedsiębiorstw Me­
chanizacji Rolnictwa, Zakładowi Naprawczemu 
Mechanizacji Rolnictwa w Poznaniu, Zakładowi 
Doświadczalnemu instytutu Mechanizacji i Elek-

grzebie tragicznie zmarłego męża i ojca, 
KAZIMIERZA LASKOWSKIEGO 
S ERDECZNE PODZIĘKO W A NIE

„Prasa , Poznen, ul Grunwaldzka 19, fet ^2-89 , 611-21 (wewn. 13, 15, 21). Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty udue- 
—- lają placowkt „Ruchu i Poczfy. Orwk: Zakłady Graficzne im. Mer cma Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, lei. 444-59. p_g



GRUDZIEŃ
13

piątek

Łucji

Słońce: 7.54—15.39 Za zniszczenia - płacą lokatorzy A jednak
TEATRY

OPERA — g. 19 „Faust”, POL­
SKI g. 19 „Don Juan” (przedsr. 
zamkn.), NOWY — g. 19 „poku­
sa”, OPERETKA — g. 19 „sino­
brody”, MARCINEK — g. u . 
„Przygoda Śrubki”, g. 16.30 „Ty­
grysek i Piraci”.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

1 20.15 „Pechowiec na prerii (USA 
12 I.); BAŁTYK — g. 10, 12.30. 15.30, 
18 i 20.30 „Proces Oscara Wilde’a ’ 
(USA, 16 I.); CZTERNASTKA — g. 
10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Ballada 
huzarska” (radź., 12 1.); GONG - 
g. 10 i 12 „Futrzany gang” (ang„ 
12 L), g. 16, 18 i 20 ,,Sprawa Niny 
B” (franc., 18 1.); grunwald 
godz. 16 „Biały kanion” (USA. 
14 lat); GWIAZDA — godz. 10.30, 
i 13 „Piętnastoletni kapitan” (r&dz. 
12 1.), g. la.30, 18 i 20.15 „Smak 
miodu” (ang., 18 1.); HUTNIK — 
g. 16.45 i 19 „Komiczny świat Ha­
rolda Lloyda” (USA, 12 1.); KOS­
MOS — g. 17 i 19.30 „Milioner bez 
grosza” (USA, 14 1.); MALTA —g. 
15.45, 18 i 20.15 — „Całe złoto świa­
ta” (fr., 14 I.); OLIMPIA — g. 19, 
12.30 „Ziemia aniołów'” (węg., 14 
1.); g. 15, 17.30 , 20 „Elektra” (grec­
ki, 16 1.); OSIEDLE — 16, 18 i 20 
„Yiridiana” (hiszp., 18 1.); przy- 
JAZN — g. 15.30, 18 i 20.15 „Szczę­
ście w teczce” (jug., 14 1.); PA­
ŁACOWE KINO DOBRYCH FIL­
MÓW — g. 10 i 13 „S. O. S. Tita­
nic” (ang., 12 1.), g. 16 i 19 „Wiel­
ka wojna” (włoski; 18 1.); RIALTO 
g. 10.30; 13, 15.30, 18 i 20.15 „Sławne 
miłości” (fr., 16 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17 i 19.30 „Niezna­
jomi z pociągu” (USA, 16 1.); TĘ­
CZA — g. 16 „Przygody Tomka 
Sawyera” (USA, 9 1.), g. 18 i 20 
„Via Margutta” (włoski, 18 1.);
SCALA — g. 16, 13 i 20 „Telefon 
towarzyski” (USA, 16 1.); WARTA 
g. 10—13 „Koncert Czajkowskiego” 
(non stop), g. 15, 17.30 i 20 „Tylko 
we dwoje” (ang., 16 1.); WILDA 
g. 11, 15.30 i 20 „Przeminęło z wia­
trem (USA, 14 1.); WRZOS (Mosi­
na) — g. 17 i 19.15 „Byłem Monl- 
gomerym” (ang., 12 1.).

RADIO
WARSZAWA I: 8.05 — Muz. ak­

tualności; 8.50 — Publicystyka mię 
dzynarodowa; 9 — Dla klasy VI 
pt. „Siadami Stasia i Nel"’; 9.30 
Polskie mel. lud. w wyk. Zesp. 
Ludowego PR; 9.40 — Dla przed­
szkoli „Grudniowy spacer”; 10 Sło 
wniczek Muzyczny; 11 „Kra­
szewski w Warszawie” słuch, wg 
opow. A. Wilkońskiego; 12.45 — 
„Swojskie melodie”; 13 — Dla klas 
I i II „Z piosenką jest nam we­
soło”; 13.30 — Felieton muzyczny 
J. Waldorffa; 14 — „Szczęście wła­
sne i cudze” fragm. pow\ D. Bień 
kow’skiej; 15.10 — Dla uczniów 
szkół średnich słuch, dr. J. Wer- 
nerowej i dr. J. Żabińskiego pt. 
„Hodowla czy chów”; 16.05 — 
Kultura pilnie poszukiwana; 16.35 
Program młodzieżowcy „Ewa i 
Księżyc”; 17.05 — Aud. Ośrodka 
Badań Opinii Publicznej; 17.45 — 
„Pięć minut o wychowaniu”; 17.5? 
Uniwersytet Radiowy. Cykl: „Za­
gadnienia biologii XX wieku” pt. 
„Hodowle tkankowe”; 19 — Nauka 
jęz. rosyjskiego — kurs średni; 
19.15 — „Ze wsi i o wsi”; 20.26 
Sport; 20.30 — Wieczór literacko- 
muzyczny; 21.40 — Konc. życzeń; 
22.35 — Kącik melomana.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ II: 8.15 — Nauka jęz. 
ang.; 9.50 — Publicystyka między­
narodowa; 10.30 — Z życia ZSRR; 
12.45 — „Nasze sprawy codzienne”; 
13.25 — „Frontowa drogi” ode. 15 
pow. W. Kotowicza; 13.45 — Mu­
zyczny tydzień Poznania; 14 — „w 
trosce o nasze dziecko”: 14.30 — 
„Co przynoszą nowe „Problemy ; 
14.45 — „Błękitna sztafeta”; 15.10 
Utwory chóralne Jana Galla i Sta 
nisław’a Wiechowicza w wyk. Chó­
ru Rozgł. Wrocł. PR pod dyr. E. 
Kajdasza; 15.30 — Dla dzieci ode. 
pow. A. Bahdaja pt. „Wakacje z 
duchami”; 18.30 — Przestępczość 
wśród nieletnich; 18.45 — „Seza­
mie otwórz się”; 19.05 — Muz. i 
aktualności; 19.30 — Koncert symf. 
J. F. Haendel: Oratorium „Me­
sjasz” wyk. Wielka Ork. Symf. 
PR, Chór Filharm. Krakowskiej, 
dyr. A. Markowski; 22.17 — Sport; 
22.20 — „Dojrzałe lata pani Eliot” 
fragm. pow. A. Wilsona; 22.40 — 
Muz. rozrywk. i tan.

Wiadomości: 5.3#, 6.30, 7.39, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
POZNAŃ I PROGR. OGÓLNO­

POLSKI: 10.55 — Program szkół 
(kl. II): 17 — Wiadomości TV; 17.05 
Dla dzieci „Zrobimy to sami” i 
„Miś z okienka”; 17.45 — „Tygod­
nik satyryczny — „Wielokropek”; 
13 — Program tygodnia (W-wa i 
lok.); 18.30 — „Poradnik dla tele­
widzów”; 18.50 — Program publi­
cystyczny — „Western prowincjo­
nalny”; 19.20 — Program popular­
no-naukowy — „Nie bać się, ale 
wystrzegać”; 19.50 „Dobranoc’ ; 
20 — Dziennik; 20.40 — Program z 
cyklu „Szlakiem myśli racjonali­
stycznej”; 21.10 — Katowicki
Teatr Telewizji — sztuka Kazi­
mierza Korcelliego — „Odejście 
Korbuta”; 22.50 — Wiadomości TV.

WYSTAWY
SALON PTF (Paderewskiego 7) 

„50 lat fotografii Tadeusza Cy­
priana — „Szeroki świat” — godz 
10—19.

WOJEW. OSR. INF. TURYSTY­
CZNEJ (St. Rynek) — „Turystyka 
W NRD” — g. 10—18.

Smufny bilans wizji lokalnej na „Grunwaldzie I

l^)o bloków na osiedlu „Grunwald 1” pierwsi lokatorzy 
wprowadzili się zaledwie kilka lat temu, a ostatni 

na początku tego roku. Dlatego też czas nie zdążył tu je­
szcze poczynić spustoszeń 1 zniszczeń. Dokonali tego nie­
stety, sami niieszkańcy. Nie wsżyscy i nie wszędzie, ale 
ślady dewastacji są coraz bardziej widoczne.
W minioną środę, z inicja­

tywy Poznańskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu, 
przedstawiciele Prezydium 
DRN, DZBM ADM i Komi­
tetu Blokowego nr 45 na 
Grunwaldzie przeprowadzili 
wizję lokalną na osiedlu. Po 
obejrzeniu kilkunastu klatek 
schodowych oraz zewnętrz­
nych elewacji budynków mie­
szkalnych nasunęło się sporo 
refleksji.

Wiadomo, że niszczycielami 
wspólnego dobra są najczę-

Ziemniaczarka 
pilnie potrzebna

Podobnie jak w innych 
okresach Państwowe Przed­
siębiorstwo „Warzywa-Owo- 
ce" w Poznaniu zakopcowało 
na zimę około 2 tysiące ton 
ziemniaków oraz blisko 700 
ton warzyw. Gromadzenie 
rezerw w ten sposób naraża 
jednak na wydatki, gdyż za- 
kopcowanie ■ iżdej tony ziem 
niaków kosztuje około .39 zł 
i w dodatku podczas ich dłuż 
szego przechowywania po- 
wstają ubytki w wysokości 
8—10 procent. Mankamentem 
jest również to, że ziemniaki 
można wydobywać tylko 
wówczas, gdy przez dłuższy 
czas utrzymuje się odpowied­
nia temperatura.

Przydałaby się więc w Po­
znaniu ziemniaczarka, czyli 
specjalnie urządzony maga­
zyn. Wybudowanie jego po­
chłonęłoby ponoć około 4,5 
min. zł. Można byłoby w tym 
przypadku obniżyć koszt prze 
chowywania ziemniaków i wa 
rzyw do połowy i zmniejszyć 
straty do 2 procent. Oszczęd­
ność roczna — przeszło 300 
tysięcv zł. Ministerstwo Han­
dlu Wewnętrznego wyraziło 
ongiś gotowość przyznania 
naszemu miastu na ten cel 
1,5 min. zł. Wydaje się więc, 
że Poznańskie Zjednoczenie 
Przedsiębiorstw Handlowych 
DGwinno podjąć odpowiednie 
kroki, bv wspomniana inwe­
stycja została uwzględniona 
w pierwszej kolejności. (1)

Pożyteczne 
seminarium

Z inicjatywy Zarządu Okręgu 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Gospodarki Komunalnej i 
Przemysłu Terenowego zorganizo­
wano przy współudziale WKZZ 
specjalne seminarium dla prze­
wodniczących komisji kulturalno- 
oświatowych oraz dla etatowych 
kierowników świetlic z wielu za­
kładów pracy należących do tego 
związku.

Podczas seminarium omówiono 
zadania związków zawodowych 
w zakresie szkolenia i dokształca­
nia ogólnego i zawodowego pracu­
jących, wyjaśniono szereg proble­
mów z pracy wychowawczej i kul 
turałnej oraz przedyskutowano 
programy działania Z. Z. w obcho­
dach XX-lecia Polski Ludowej.

Realizacja planów pracy kultu­
ralno-oświatowej w wielu zakła­
dach gospodarki komunalnej i 
przejmysłu terenowego przyczyni 
się niewątpliwie do znacznego 
uaktywnienia załóg oraz icn 
udziału w rozmaitych imprezach 
dwudziestolecia, (jot)

ściej dzieci. To one drążą 
dziury w ścianach oraz ry­
sują na nich rozmaite malo­
widła. To one potrafią scyzo­
rykiem „przejechać” po ele­
wacji lub kolorową kredą wy­
smarować wejściowe drzwi.

Oto przykłady. Ściany na 
klatce schodowej w domu 
przy ul. Grochowskiej 53, nie 
dawno malowane, przedsta­
wiają opłakany widok. „Ktoś” 
wydrążył w nich sporo dziur. 
W innej klatce — Grochow­
ska 55 „nieznana” ręka pory­
sowała ściany, a znów w bu­
dynku przy ul. Rycerskiej 25 
ktoś inny wydr^pał tynk na 
ścianie, że trzeba było zale­
piać pokaźne dziury.

Jeszcze gorzej przedstawia­
ją się ściany na klatkach w 
budynkach — Grochowska 51 
a i 42. Dziury i rozmaite ma­
lunki można także spotkać 
na elewacjach budynków 
przy ul. Grochowskiej 44—46 
i 40—42.

Nie ulega wątpliwości, że 
gdyby dorośli więcej uwagi 
zwracali na zabawy swoich 
i cudzych dzieci, to nie było­
by tych zniszczeń. Niestety,
niektórzy rodzice nie intere-
sują się tym, jak i gdzie spę­
dzają czas ich pociechy. Sku­
tek taki, że mali wandale co­
raz śmielej dewastują to pięk 
ne, nowe osiedle.

A przecież na tym samym 
osiedlu można posłużyć się 
całkowicie innymi przykłada­
mi. Z przyjemnością np. oglą­
da się czyste, dobrze utrzy­
mane klatki schodowe w do­
mach przy ul. Grochowskiej 
51 b i Rycerskiej 41 b. W obu 
tych budynkach mieszka rów­
nież spora gromada dzieci, 
które jednak potrafią uszano­
wać społeczną własność. Za­
sługa to nie tylko rodziców’, 
lecz także wszystkich lokato­
rów, którzy odpowiednio re­
agują na ewentualne wybryki 
dzieci.

Chyba też słusznie, że wre-

szcie wymalowanie na nowo 
zniszczonych klatek schodo­
wych odbywać się będzie na 
koszt lokatorów. Może wre­
szcie tą drogą zdoła się za­
hamować wandalizm oraz 
lekceważenie spraw wspól­
nych. Bo przecież czystością 
w poszczególnych budynkach 
powinni być zainteresowani 
wszyscy mieszkańcy, a nie 
tylko jednostki. Dotychczas 
jednak tak się właśnie dzie­
je. że sporo lokatorów obo­
jętnie przechodzi obok skan­
dalicznie zachowujących się 
dzieci i młodzieży.

W tym miesiącu przedsta­
wiciele ADM, Komitetu Blo­
kowego oraz istniejących już 
na tym osiedlu komitetów 
domowych przystąpią do lu­
stracji mieszkań. Wyniki z 
tych wizji lokalnych przed­
stawione zostaną w połowie 
stycznia na specjalnej nara­
dzie. Za niszczenie mieszkań 
oraz nieprzestrzeganie regu­
laminu porządku domowego 
odpowiadać będą winowajcy.

Chodzi o to, by wszyscy 
mieszkańcy zrozumieli wresz­
cie. że dostosowanie się do 
ogólnie przyjętych form współ 
życia należy do ich obowiąz­
ków.

Przy kontroli mieszkań 
zwróci się również uw’agę na 
prace noszczególnych dozor­
ców. Również i w tym przy­
padku — jeśli zajdzie potrze­
ba — wyciągać się będzie 
konsekwencje wobec tych do­
zorców. którzy nie wynełnia- 
ja należycie swoieh zadań.

(a)

IV a artykuł „Przypomina się Antoninek” (24. IX br> 
w którym poddaliśmy krytyce stan zaopatrzenia i usług 

tego peryferyjnego osiedla, otrzymaliśmy wyjaśnienia 
z szeregu instytucji.

Zastępca dyrektora do spraw 
produkcji handlowej Poznań­
skich Zakładów Gastrono­
micznych — „Restauracje” — 
Ł. Macierewicz pisze:

„Nie ulega wątpliwości, że ra­
cje autora artykułu są słuszne i 
że w Antoninku powinna być co 
najmniej jedna restauracja, lecz 
— o ile nam wiadomo — w miej­
scowości tej, poza budownictwem 
mieszkaniowym prywatnym, nie 
ma nieruchomości o charakterze 
publicznym z wyjątkiem trzech 
bloków mieszkalnych. Rozwiąza­
nie tego problemu w tym warun-
kach jest trudne i każdym
razie nie leży w naszej gestii.

Z chwilą, gdy czynniki kom­
petentne zapewnią nam odpo­
wiednie warunki lokalowe, chęt­
nie zrealizujemy postulaty spo­
łeczne”.

To znaczy — czekaj, Anto­
ninku, na łaskę przesłowiowe- 
go nieba, bo kto Zakładom 
Gastronomicznym ufunduje 
pomieszczenia? Dlaczego przy 
wspomnianych trzech blokach 
nie uwzględniono lokalizacji
jadłodajni? może Huta
Szkła sie zlituje nad swoimi 
pracownikami, gośćmi-delega- 
tami i klientami? Jak z sytu­
acji wynika — nie ma zainte­
resowanych tą sprawą.

Poczta na Antoninku — jak 
stwierdza kierownik Działu 
Służby Pocztowej DOPiT J.
Kruś cierpi na brak li-
stonoszy. Nawet ogłoszenia nie 
pomagają. Ogólnie brak w Po­
znaniu 32 doręczycieli. Stąd 
na Antoninku przesyłki docho­
dzą do ludzi co drugi dzień.

Wieczór nowości 
wydawniczych

Wydawnictwo Poznańskie 
wspólnie z Pałacem Kultury 
organizuje w poniedziałek, 16 
bm. o godz. 19 w sali komin­
kowej Pałacu imprezę, której 
celem jest zapoznanie czytel­
ników z ostatnimi nowościa­
mi literatów poznańskich (P.
Bystrzyckiego, 
go, B. Koguta, 
L. Proroka).

Na imprezie 
głosi red. mgr

G. Górnickie- 
E. Paukszty i

prelekcję wy- 
A. Misterska,

a recytacje wyjątków z prozy 
wykonają artyści scen po­
znańskich. Ponadto odbędzie 
się losowanie nagród, udzie­
lanie autografów autorskich 
oraz sprzedaż na miejscu ksią 
żek omawianych pozycji: P. 
Bystrzycki — „Szkockie oo- 
żegnania”, B. Kogut — „Ka­
lina”. E. Paukszta — „Spo­
wiedź Lucjana Skobiela”, L.
Prorok .Tarantella” oraz

NlatupoWy" dom

w**

I jeszcze sprawa godzin *- 
rzędowania poczty ńa tym 
osiedlu- Obecne godziny urzę­
dowania (w godz. 8—15) wpro2 
wadzono „częściowo za zgodą 
miejscowych zakładów pracy 
którym ten rozkład godzin 
bardziej odpowiada aniżeli x 
przerwą obiadowy”. Po dru­
gie — niewielkie obroty finan­
sowe nie uprawniają do za­
trudnienia drugiej siły, któ­
ra by pracowała do godz. 19. 
Nie można tego przeprowa­
dzić i z tej przyczyny, że kie­
rownik placówki nie ma 
gdzie spożyć obiadu, z braka 
jadłodajni na miejscu.

Naszym zdaniem — można 
tak przesunąć godziny urzę­
dowania poczty, by j zakła­
dy pracy mogły załatwiać 
swoje sprawy i ludzie miesz­
kający w tym rejonie. Za­
kłady pracy nie mogą wyłą­
cznie decydować o godzinach 
urzędowania tej placówki, 
gdyż nie one stanowią więk­
szość jej klientów.

Zarząd Dróg i Mostów na za­
rzut braku oświetlenia na 
ulicach Antoninka stwierdza: 
„W planach na rok 1964 nie 
przewiduje się budowy punk­
tów świetlnych na osiedlu An­
toninek z braku środków fi­
nansowych”.

Wydział Kultury Prezydium 
Rady Narodowej w Poznaniu 
na nasz zarzut o braku ja­
kiejkolwiek świetlicy na An­
toninku od powieli ział:

„Wydział Kultury przedłożył 
problem zorganizowania życia 
kulturalnego w Antoninku na po­
siedzeniu Prezydium Dzielnico­
wej Rady Narodowej — Nowe 
Miasto, poświęconym upowszech­
nieniu kultury. Ojcowie dzielnicy 
dążą do jak najspieszniejszego 
oddania do użytku świetlicy przy 
Hucie Szkła, której remont prze­
dłużył się z powodu braku rur 
do kaloryferów. Niezależnie od 
tego PP „Ruch” jest skłonne u- 
ruchomić w Antoninku młodzie­
żową czytelnię prasy, jeżeli tylko 
dzielnicowe wiadze znajdą odpo­
wiednie na ten cel pomieszczenie. 
Osiedle Antoninek jest obsługi­
wane systematycznie — od maja 
br. — przez bibliobus Miejskiej 
Biblioteki Publicznej”.

A więc są jedynie nadzieje 
— zresztą i tu bardzo małe — 
że Antoninek doczeka się lep­
szych usług społeczno-kultu-
ralnych. J. H.

MUZEA
MUZEUM NARODOWE (al. Mar­

cinkowskiego 9, MUZEUM IN­
STRUMENTÓW MUZYCZNYCH 
(St. Rynek 45) — g. 9—15.

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.39 — Kon­

cert symfoniczny — dyrygent 
Paul Douglas Freeman (USA), so­
listka — Carroll Glenn (USA — 
skrzypce.

DYŻURY
SZPITAL WOJSKOWY (ul. 

Grunwaldzka, tel. 656-52) — chi­
rurgia, SZPITAL KLINICZNY 
IM. PAWŁOWA (ul. Garbaty 17, 
tel. 510-21) — interna, okulistyka, 
WOJEW SZPITAL DZIECIĘCY 
(chirur.gia dziec. do lat 14) — ul. 
Józefa 8/9, tel. 512-95.

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
telefon nr 544-44); POWIATOWE 
PR (ul. Kościuszki nr 103 — telef 
nr 86-86).

APTEKI: A. Lampego 2, Mar 
cinkowskiego 11, Dzierżyńskiego 
107, Matejki 1, Dąbrowskiego 73. 
Głogowska 47. TYLKO DYŻUR 
NOCNY: Główna 53, Starołęcka 79 
Winogrady, Swarzędzka 8.

innych tytułów Wydawnic­
twa Poznańskiego m. in. Gals­
worthy — „Karawana”, Gul- 
branssen — „A lasy wiecznie 
śpiewają”, Pertek — „Pod ob­
cymi banderami”, Trevor — 
Roper — „Ostatnie dni Hitle­
ra”. (na)

Pomoc dla rodziców 
dzieci głuchych

Niedawno otwarto naszym
mieście Uniwersytet dla Rodziców 
dzieci z wadami słuchu i mowy.
Ma on na < 
rodzicom 
potrzebnej 
głuchych i

Pierwszy

celu przyjście z pomocą 
w zdobywaniu wiedzy 

w wychowaniu dzieci 
i nauczaniu ich mowy.

wykład poświęcony
tym problemom wygłosił dyrek­
tor Państwowego Zakładu 'Wycho­
wawczego dla Dzieci Głuchych, 
E. Krysztofiak.

Od zeszłego roku czynna jest w 
naszym mieście poradnia, w któ­
rej udziela się pomocy i wskazó­
wek rodzicom oraz przeprowadza 
się ćwiczenia w zakresie przygo­
towania do nauki mowy. Poradnia 
czynna jest w świetlicy przy ul. 
27 Grudnia 7, w poniedziałki od 
godz. 12 do 13.30 oraz w piątki od 
godz. 17 do 18.30. W środę zaś w 
godz. od 17 do 19.3# czynny jest 
Uniwersytet, (a)

Komunikacja PKS 
w okresie świąt
Chcąc zaoszczędzić tłoku 

pasażerom korzystającym z 
usług Państwowej Komuni­
kacji Samochodowej, wpro­
wadzono w okresie świątecz­
nym dodatkowe kursy. 21, 22 
i 23 bm. komunikacja autobu­
sowa odbywać się będzie we­
dług normalnego rozkładu. 
W razie potrzeby wprowa­
dzone będą autobusy dodat­
kowe (bisy). Natomiast we 
wtorek, 24 bm. poza normal­
nym rozkładem jazdy PKS 
wprowadza nowe linie do Ło­
dzi, Konina. Gorzowa, Wro­
cławia i Kalisza.

W środę. 25 bm. przewidu­
je się ograniczenie komuni­
kacji na całym terenie dzia­
łalności Oddziału I łącznie z 
węzłami. Utrzymana zostanie 
komunikacja autobusowa mię 
dzy Poznaniem, a kilkoma 
miejscowościami wojewódz­
twa. M. in. autobusy z Po­
znania wyjada do Rawicza, 
Międzychodu, Zielonej Góry, 
?vlargonina itd. W czwartek, 
26 bm. i piątek, 27 bm. auto­
busy poza drobnymi wyjątka­
mi kursować będą według 
urzędowego rozkładu jazdy

Dla udogodnienia pasaże­
rów na trasy dodatkowe kur­
sujące 24 bm. można będzie 
kupować także bilety powrot­
ne. Bilety nabywać już mo­
żna w przedsprzedaży prowa­
dzonej przez „Orbis” od 10 
bm.

Placówki „Orbisu”, w okre 
sie przedświątecznym czynne

Na osiedlu przy ul. Świerczew­
skiego dobiega końca budowa 
bloku mieszkalnego, w którym 
mieszczą się wyłącznie małe 
mieszkania. Podyktowane to zo­
stało koniecznością, gdyż zapo­
trzebowanie w naszym mieście 
na 1- i 2-izbowe mieszkania jest 
ogromne. Budynek, o 10 klatkach 
schodowych, ma 236 mieszkań. 
Przekazanie go do użytku na­
stąpi w II kwartale przyszłego 
roku. Wykonawcą bloku, tak jak 
zresztą całego osiedla, jest Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Bu­

dowlane nr 2.
Fot. — K. Przychodzki

Dalszy wzrost 
oszczędności w PKO

W listopadzie br. wkłady o-
szczędnościowe złożone PKO
przez mieszkańców Poznania i 
województwa wzrosły o 53.864 tys. 
złotych. Od początku roku przy­
rost wkładów wyniósł 386.440 tys. 
zł tak, że na dzień 30 uhm. osiąg­
nęły one stan 2.016.7 min. zł.

Wzrosła również ilość książe­
czek oszczędnościowych PKO: w 
listopadzie o 10.962 szt., a w cią­
gu 11-tu miesięcy br. o 143.190 szt. 
Ogółem, 30 uhm. w Poznaniu i 
województwie posługiwano się 
książeczkami PKO w ilości 904.988.

Wzrostowi wkładów oszczędnoś­
ciowych towarzyszył również 
wzrost wypłacanych odsetek i 
wydawanych premii. W tym roku 
wypłacono z tytułu oprocentowa­
nia wkładów’ 30.286 tyś. zł tj. o 
ponad 8,3 min. zł więcej niż w 
analogicznym okresie roku ubieg­
łego. Wydano również kilka ty-
sięcy premii, m. in. 134 samo-
chody oraz 102 motocykle i mo­
torowery.

PKO informuje równocześnie.
będą w godzinach: 16 do
bm. od
21
22
23
24
25 
a

bm. 
bm. 
bm. 
bm.

godz. 10 do 18, 19
od 
od 
od 
od

godz. 
godz. 
godz. 
godz.

bm. — „Orbis

10
12
10
9

do 
do 
do 
do

13 
do 
19. 
18, 
20.
15,

nieczynny
26 bm. od godz. 10 do 13

tylko ekspedycja przy ul. 
Czerwonej Armii 33. (st)

procentowania wkładów lata
ubiegłe nie zostało jeszcze wy­
płaconych w grudniu br. Od­
działy PKO dokonują natyeńmias! 
wypłaty tych odsetek. Celem u- 
zyskania należnych odsetek moż­
na składać książeczki oszczędnoś­
ciowe również w urzędach pocz­
towych i ajencjach PKO w za­
kładach pracy, (na)

informujemy
Otwarte posiedzenie Komisji 

Gospodarki Komunalnej DRN Je­
życe dzisiaj, godz. 18 w Klubie 
Radnego, ul. Słowackiego 22. Te­
mat „Ochrona substancji miesz-
kaniowej”.

Pierwsze 5 
no-wyborcze

zebranie organizacyj-

Towarzystwa
Oddziału Polskiego 

Towaroznawczego
odbędzie się dzisiaj, godz. 17 * 
auli WSE, Marchlewskiego 146/150.

Zebranie plenarne 
ło Główna dzisiaj, 
świetlicy „POMET”

Zebranie naukowe

ZBoWiD Ko- 
godz. 18 * 
ul. Krańco-

Zarządu KO*
ła Poznańskiego Polskiego To­
warzystwa Radiologicznego ozl' 
siaj, godz. 19 w sali Zakładu Ana­
tomii Patologicznej, al. Przyby­
szewskiego 49.

„Ku czemu zmierza poezja” 
prelekcja prof. dr. Cz. Zgo^6' 
skiego — dzisiaj, godz. 18 w sa 
Pozn. Tow. Przyjaciół Nauk.

Pokaz kolejek elektrycznych od­
będzie się dzisiaj, godz. 18 w K'u 
bie „Raszyn”, ul. Rynarzewska »•

„Człowiek a schematy” to pre* 
lekcja A. Kasi, pracownika in­
stytutu Religioznawczego PA > 
dzisiaj, godz. 19 w Klubie Wolne 
Myśli.

„Zagadnienie fizyki współczes 
nej” — referat dzisiaj, godz- 
w auli PP, ul. Curie Sklodm^ 
skiej 5. Organizatorzy: Koło S 
przy Politechnice oraz Po^s 1 
Towarzystwo Fizyczne.

Wymiana sieci 
na M. Teatralnym
Dzisiaj w nocy T^PK Prz\” 

stąpi do wymiany sieci n 
krzyżówce Mostu Teatraru 
go. W związku z tym od go 1 
23 wszystkie tramwaje ku 
sujące przez Most Teatram^ 
skierowane zostaną 0 
kierunkach) przez ul. Cze ' 
wonej Armii. Wagony noc 
linii 11 i 15 kursować bęa4 
z kierunku Golęcina tylko 
Mostu Teatralnego. Tu lfze 
będzie się przesiadać. Tia 
waj nocny nr 4 kursować 
cizie przez ul. Czerwonej 
mii. (d)


